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D Z I E N N I K  K O M I T E T U  C E N T R A L N E G O  
K O M U N I S T Y C Z N E J  P A R T I I  L I T W Y  

Z a ł o ż o n y  1 l i p c a  1 9 5 3  r o k u SZTANDAR
C Z A. S N  m U  z  I  E  I

  bllkl W. Sakalauskasa gościnnie wstęgą narodową. Dziękując za torty, gość zechciał J
Kflchaiła Gorbaczowa w tym powitali kierowniczy pracownicy kwiaty i pozdrowienia Michaił rozmawiać. Rozmowa i

ggggp partyjni i administracyjni, przęd
l i  południe samolot z dostoj- stawidele społeczeństwa Sziau-

aym gościem i towarzyszącymi Hal 1 rejonu.
> i wylądował na lotni- Odświętnie udekorowane są u-

niczącego Rady Ministrów repu- sał honorowego gośda barwną warsztatach pracują mechanlza- kraju z ludźmi, którzy całe swe
życie oddali przyszłości wsi lite
wskiej, a na starość, niestety, po
zostali samotni. M. Gorbaczow l] 

w«, powiedział M. Gorbaczow, R. Gorbaczowa z tymi ludźmi roz-
awsze înteresuje gocelkowide mawiali serdecznie w przytulnie los

urządzonym penajonacle.i ~

1 Ralsa Gorbaczowowie 
wiali z kołchoźnikami, Intereso
wali się ich życiem. Widząc ha- 

; nupiMmi ,Jesteśmy ;

chleble, o troskach pracowników

po ludzku. Gość chętnie zgodził
Au sdŁuliajskim. M. Gorbaczo- lice Sziaullal, którymi przeje- modzielną KP Litwy", „Rolnik się odwiedzić zagrodę mechani- . łtoa
K  R. Garbaczową, a także chał orszak. Ludzie trzymają fla- bez ziemi — wieś bez przyszło- zatora Klusasa. Niestety, nie po- , kołchozie „Brldai" odbyła ,ca

ffiieśdła ona wszytkich' dzienni- **« spotkanie M. Gorbaczowa
| — sekretarza KC KPZR jące -aktualia polityczne repub- widzę, wszystko rozumiem. Te- karzy. Na -podstawie tego, jak

Sńiłtrów ZSRR, przewodniczą
c a  Państwowego Komitetu Pła- 
aowwia ZSRR J. Maelukowa. 
pśpgłana KC KPZR, redaktora 
Cielnego gazety „Prawda"  I. 
Rolowa, pierwszego sekretarza 
IK 'KP Litwy A. Brazai | 
pferptarza Tymczasowego

dzie był naruszany, nie wyrzekł 
się on swych tradycji or
szak wielokrotnie przystawał. 
Uściski dłoni, dziesiątki pytań I 
krótkich odpowiedzi.

Pierwsze robocze spotkanie M. 
Gorbaczowa, innych przybyłych 

i działaczy partyjnych 1 pań-
|5 Litwy (na platformie KPZR) stwowych odbyło się w kołcho- bre osiedle. A są 1

i można odłożyć 
i porozmawiać". Pyta ot 
wnika 1 rolników gospodarstwa, go gospodarze 
ile czasu potrzeba było na stwo
rzenie takiego pięknego osiedla.

i budowa ciągle trwa, M. Gor- zdziwią się: przywódca naszego
bacaow rzekł: „Oto widzicie, ile kraju — w korowodzie z wy-.

aby zbudować do- chowankaml przedszkola. Te

towarzyszących mu osób oficjal
nych z kierowniczymi pracowni
kami partyjnymi 1 adminlstracyj-

bok gość żegnał się z gospodarzami, 
klero* można wnioskować, że dom, je- 

ich dzieci wy- 
H*»r ««*. tum dobre wrażenie.
Wszyscy, którzy przyzwyczaili K*'L* sekretarzami szere-

- - - - -  -  - gu organizacji partyjnych, kie
rownikami gospodarstw. W roz
mowie poruszono aktualne prob
lemy jedności komunistów Litwy, 
całego kraju, inne zagadnienia 
przebudowy.

są pożyteczne dla niego i I
mych tu przedstawicieli |____
KPZR. Pozwalają one lepiej 
zrozumieć 1 ocenić rozwój wy-1 
darzeń, sukces przebudowy. Jej 
y m ^ js  przesądzić tylko jed-J 

postawa komunistów.
-------- »  KPZR jeszcze raz pódl

kreślił, że wystąpienie Litwy lub 
jakiejkolwiek innej republiki 
ZSRR w żadnym stopniu nie gwi 
rantu Je im lepszego żyda. Alter
natywą takich nieprawny 
kroków jest konsolidacji 
go społeczeństwa, w tym komu
nistów, odnowiona, demokratycz* 

federacja suwerennych 
■■■MIMjHdjjjff państwo*blik, mających własną ]

5  Burokewicziusa, przewodni-
aącego Prezydium Rady Naj- 
wyźszej Litewskiej SRR W. A- 
aiauskasa. zastępcę przewodni- 
picego W. KUkuniene, przewod-

, którzy
zle ^ddai". Tu duża grupa roi- żądają, aby za jednym : 
ników oczekiwała go przed war- chem rozwiązać optymalnie pro- 
sztatami mechanicznymi. Kiero- blemy takiego państwa, jak na- 
wnik gospodarstwa, deputowany sze".
ludowy ZSRR A. Jocas prze pa- Dowiedziawszy się, że obok w

ta- W swym przemówieniu M. 
sie tu byli, a szczególnie samych Gorbaczow stwierdził, że szczę
dzi ed — wychowanków przed- re rozmowy, dyskusje z komunł-
szkola „Bridai". Utkwią też w staml Litwy, niekiedy przeksztol-
pamlęd rozmowa przywódcy ca jące się w gorącą polemikę

W godzinach popołudniowych 
M- Gorbaczow 1 towarzyszące 
osoby odwiedzili Sziauliajską Fa
brykę Telewizorów.

J. BAGDANSKIS, 
kor. ELTA

NASZE WSPÓLNE PROBLEMY MUSIMY ROZSTRZYGAĆ WSPÓLNIE
, jdc jut poinformowano, U. Gorbaczow w dniu swego przyby
cia, 11 stycznis, odwiedził w Wilnie Zjednoczenie Produkcyj
ni Aparatury Paliwowej, gdzie się spotykał z robotnikami w 
ffiłriłłwh 1 przemawiał w klubie zakładowym do zespołu praco
wniczego przedsiębiorstwa.

Przebudowa naświetliła

dostępu do wszyskiego, zaczęli Wyrzucono

I pobyt w waszym zakładzie. To, co dziś obserwujemy z Mo-
I krótkie rozmowy, powiedział skwy i o czym. między innymi,
|ii Gorbaczow, pozwalają ml, świadczą też pierwsze spotkania
człowiekowi wszakże dóświad- tu. w Wilnie, dowodzi, że pro-
opnemu w polityce, wiele zau- cesy przebudowy w waszej re-
nzyt No i, oczywiśde, reakcja publice mają przebieg burzliwy.
■B w toku naszej rozmowy Muszę jednak powiedzieć, że
faiMkzy o tym, że pluralizm o- przehiegają one burzliwie 1 w
l*rit, rzec można, jest widocz- całym kraju. Bardzo ważne jest
sy, jak na dłoni. Czego jak cze- dla nas to, aby w tym przeło- liśmy rok,

się- zastanawiać: a dlaczego tak 
się stało? I co tu kryć — szu
kać, kogo by pociągnąć do od
powiedzi olnośd. I to również
jest. 1 sądzę, że najważniejszą 
dla nas kwestią Jest: 
począć dalej?

A więc, po pierwsze: przebu
dowa jest nam potrzebna. ~

milionów bezrobotnych, 
zamknięto starych fabryk 
palń węgla. Sądziliśmy, iż na 
ogół nas to nie dotyczy. Jeste
śmy krajem o olbrzymich zaso- 

mnmy bach, nurzaliśmy się w nich, 
wyrabialiśmy z nimi, co chde- 
liśmy i to tuszowało wszystkie 
nasze przeoczenia, cały brak go-

.   —  wlęcone kwestiom polityki ..
ulice dziesiątki ukowo • technicznej, postęj

|ież naukowo - technicznego. Oto j 
|£ j-kiedy płonęło! Oto kiedy doj

rzała już przebudowa, oto kie
dy należało już rozstrzygać glo
balne problemy. Nie zdecydowo-

______   . . .  . . .  potem zaczęli- Ponadto nlę tylko tmSfej zaso-
tego to mamy pod dosta- mowym okresie, decydującym ćmy kształtować politykę na po- bom naturalnym 1 przyrostowi

siły roboczej posuwaliśmy się 
do przodu, ale ponadto handlo
waliśmy tymi zasobami wykorzy-

dla naszych narodów,
K'  więc, drodzy przyjodele, brzymlego kraju, któremu los

nd jestem, że przebywam tu, zgotował wyjątkową historię,
■  litewskiej ziemi, w waszym bardzo ważne jest, drodzy

dstawie ujawnionych opinii i < 
cen. To również zajęło pewien 

Powiedziałbym, że przebu
dowa rozpoczęła się tak dopra- stując koniunkturę naftową, ko- gdy

A Zachód przebudował się, o- 
panowal nowe technologie i za
brał się do nazrrędrwnln zaso
bów, W wyniku czego cena ropy 
spadła. 1 nie tylko ropy. Zaczę
liśmy tracić walutę, a przez to 
ograniczać swe możllwośd nie 
tylko w postępie technicznym, 
lecz i nabywaniu elementarnych 
towarów dla narodu. Obecnie,

o to,( że istnieje taki nieproduk
tywny system stosunków, 
sytuacja . człowieka, przedsię
biorstw. Przedsiębiorstwo orien
tując się na produkcję globalną 
skazane jest na pogoń za zaso
bami, zwiększanie tej produkcji 
globalnej nie mniejszym nakła
dem pracy, lecz większym.

Toteż na jednostkę dochodu 
narodowego zużywamy o 20—25 
procent, albo i półtora—dwa ra
zy więcej, niż kraje rozwinięte. 
A więc posiadając zasoby i 
na by było dzU mleć co 
mniej o jedną trzecią, albo 
wet półtorakrotnle więcej wszy
stkiego dla narodu.

o zapoczątkowaliśmy zwrot,
aprfe. Trzy dni w moich pla- warzysze, nie tylko nie stradć wdy, ruszyła z miejsca w 1989 niunkturę światową
au&(roboczych poświęcone bę- kierunku, lecz l z Jak najmniej- roku, gdy realnie rozwinęliśmy Ale oto nagle i w pogoni

i ropy naftowej spadła ale potem spostrzegliśmy,

dj pobytowi tu, w republice, szymi stratami osiągnąć wytknię-l
Włeiką wagę przywiązuję do ty ceL Temu, co się dzieje w
SSyty u wai. Z jednej strony, ramach przebudowy, temu co
j|| to moje dawne pragnie- przyhrało tak burzliwy charak-
nte ponieważ byłem na Litwie ter, towarzyszą bolesne zjawiska

r»z ostatni, po raz pierwszy I w stosunkach międzyludzkich,
ostatni, jak tu obliczono, lUe- i w gospodarce, sferze społecz-

procesy i w zakresie zmiany _
szej gospodarki, i zmiany syste
mu politycznego. Pamiętacie za
pewne, Jak w pierwszym, dru
gim, a i trzecim roku dągle mó
wiłem o tym, że nic nie będzie 

naszych planów, jeśli ograni-

* głąb 1

nej, stosunkach mlędzynarodo- czymy się do samych <
wośdowych, sferze ideologii, 

apriide, jako aluzję. Z kiero- kultury, języka. Czy to są skut-
wldwem waszej republiki mia- ki przebudowy? Czy Jest to do- dzie, zanim sam naród nie włą-
In umowę: w miesiącach zimô  plero początek 1 niepokojące czy się do wszystkich procesów:
■ych bądi wczesnych wiosen- tendencje będą się wzmagały, —  • •

przyj ediać do repub- komplikowały sytuację w kra-
’ -  'Ł— „  każdym zespole? Czy też

to okres wielkich rozwa- 
dyskusji, rzucania światła 

wą historię, współczesne ży- 
ocena planów, wyrzeczenie 

się tego, co stare, przejśde do

| UL Wydarzenia w naszym kra- 
n rozwijają się jednak tak bu- 

I uiiwie, wszystkie procesy tak 
| Fzylwły na szybŁośd, a i wy

politycznych, gospodarczych, 
turalnych i ln. Tak bowiem już 
było: niejedną reformę rozpoczy
naliśmy i za każdym razem dła
wiliśmy się po etapach wleco- 

potem wszystko powra-

zasobami zaczęliśmy 
się dalej na Północ, v 
Wschód, wytyczać nowe szlaki 
komunikacyjne, zagospodarowy
wać nowe regiony. W wyniku 
tego każdy krok pomnażania za
sobów kosztował bardzo drogo 
cały nasz kompleks. To po pier
wsze. Po wtóre, gdy nastąpił 
spadek w przyroście siły h>- 
boczej, a musieliśmy rozwijać 
produkcję, zrozumieliśmy, że nie 
wystarcza zajmowania się jedy
nie postępem naukowo - tecl 
nicznym. Gdy Zachód przystąpił 
do modernizacji I polityki stru
kturalnej, my również przyzna
liśmy, że musimy to robić 1

2,5—3 razy, tracimy w twardej becny system gospodarowania
walude minimum 7 miliardów odrzuca te nasze podejścia. |
dolarów rocznie. W przeliczeniu wtedy zrozumieliśmy — '
na nasze ceny wewnętrzne sta-  ...........
nowi to 70 miliardów rubli. To

stanu. Ponadto dodać należy, iż się tymi sprawami i widzimy,

tuacjl narodów, dużych 1 nie- administracyjny. Potężny system.
licznych, republik. I 
rzysze, znaleźliśmy się w sytua
cji, gdy dłużej tak żyć się nie 
da*, Należało rozpocząć przebu
dowę. Nie od razu jednak zdaliś- 

tego sprawę i sądzi
liśmy, iż potrzet

który całe społeczeństwo, niczym 
łańcuchem, skuł swym kąftmięm 
bezpieczeństwa. W  ten sposób 
doszliśmy do wniosku, że ó ile 
nie przezwydężymy tego syste- 

będzlemy posuwali się

I **»y tak wielki- oddźwięk,
I n*ważania 1 niepokoje, że przy- tego,

Jl<*yły mój przyjazd. Wlede, 
p Ua też była opinia plenum

Centralnego partii, my piętrzyły się przez
wyniki są wam znane siędoleda. Przebudowa stworzy-

~^y  Sdtretarz Generalny KC ła atmosferę szczerośd, jawnoś-

swoje miejsce. Dziś nie częlUmy przygotowywać ple-

śdowe zmiany. Jak pamlętade, 
na początku przebudowy wysu
nięto hasło „Przyśpieszenie dzlę-

} tylko czę- do przodu — we wszystkim.
sposób zbliżyliśmy się do 

formy politycznej. Czyli w toku 
przebudowy, w wyniku analizy

dopuśdć do powtórzę- num. Zanalizowaliśmy 1 prze- ki postępowi naukowo-technlcz- wydarzeń, wzajemnych powią-
we wszystkich nia tego. Cały bowiem świat straszyliśmy się.

I ^  udał się do was jak naj- 
I wześnlej.

zaangażował się do głębddch 
przemian 1 w ostatnich dziesię- 
doledach mają one burzliwy 
przebieg, niekiedy ns ostrym tle 
społecznym 1 politycznym. Przy-

dotychczas

demokratyzacji 1 wreszcie ^

referat na plenum i 
rek Informacji leżą w Komite- 
de Centralnym partii jako do
wód winy, żeśmy 15—17 lat te
mu zdając sobie sprawę, lż na
leży się zdobyć na ostry ;

stworzyła taką atmosferę,a jt. — o — mu Bieueuiuaeauiiyco
I  znalazłem się tu. wszyscy zaczęliśmy mówić, zakrojonymi środkami

kryzysie naftowym na początku nie uczyniliśmy tego, Tak, i 
siedemdziesiątych szeroko - • ■   '  ' ‘

dowy. Zadaniem 1 celem stało 
polencjalu i

dągle nie rusza z miejsca, nie go społeczeństwa, 
wpływa na gospodarkę, zespoły
pracownicze. O co chodzi? A  (Ciąg dalszy na str. 2)

SPRZECZNOŚCI NAZWANO. JAKIE BĘDĄ DECYZJE.
_ J| *ytznla w Domu Prasy 
l ” «le  z Michaiłem Gorba- 
I  zgromadzili się przed-
1 inteligencji litewskiej,
■ Wwaaości Wilna, 
l ̂ faMHówleniem wstępnym spo- j

J?®* agaił prezydent Litew- J 
lri?  Nauk Juras Po-

on, że wizyta 
17?*^ Gorbaczowa w od radża- 

S  Litwie, gdy zrobiono
■  kroki na drodze do 
15S!2?ło4c1, suwerennośd po-1

1 gospodarczej Jest 
I  wydarzeniem nie tylko
_ £  r??0 narodu, republiki,

UwDież dla całego świata.
V|£ okazję omówić na- 

| działaczem po- 
I& O S  rangi światowej M 

fem, innymi przywód-
I ł |KPZR-
llfee^l? głos zabrali dy- 

fitneralny Zjednoczenia I 
w "Beringa" Al-1
JWfctulewlcdus, wicepre- 

■w Nauk akade-
■ i  ̂ V^*S 2lllfn.ini. di,,.
|^«townlk naukowy insty- 

Socjologu i Pra-I 
Romualdas GrigasJ

zarẑ du Zwiąż- 
Wytautas Martlnkus, jest odzyskanie tego, 

IS t ,Unlw«rsytetu Wileń-™  ‘  ainn»W o...„ Kc Rp

NA ZDJĘCIU: podczas spotkania.

i wiele trudniejsza.
M-_—— wuia I«_ xte—^ttwćy podkreślali,^ w,«U,o 
^ ™ «s  Pawiiionls, kle- teraz, gdy naród litewski uwie- 
**“ °r» Instytutu Fizyki rzyl w przebudowę, stało się 

‘ ‘ ag 1—i historyczną potrzebą odrodze
nie państwowości Litwy.

Stwierdzono, że dramat nasze
go myślenia politycznego pole
ga na tym, iż zafascynowaliśmy 

^ ^ t e g t a M n la  takiego

'jo utraco- nlstyczną Partię Litwy . ..- . RPL  ____   ■ ■ ■ ■ __ |_
Niektórzy formalnym kryzysem polltycz- procesy rozwoju społeczeństwa 
“ *łnl"  nyj^ rozpadającego się systemu zradzają się wśród narodu, —■

Państwowego I 
■jl^JJtawskleJ SRR ds. 
MBbBP Poligrafii 1 Kslę- 
l i ł  “ onek Biura KC KP 

I! Nekroszius. Mów-
B £  zadiodząca 

B S i g  Radzieckim pize-J 
*Ł*tychczas przebiegi 

podejmuj* 
> ^ » y c h  decyzji. m J  
SLfowiom widzieć jasno, 

scentrallzowa- 
Polityczne i eko- ' 

0* ̂  y °nnu|e i burzy 
Istotnym, nur-

politycznego.
Celem przebudowy 

Uce jest przede wszystkim 
rżenie normalnych warunków 
do żyda nie tylko dla Litwi
nów, ale również dla wszystkich 
mieszkańców republiki. Wyra- 
  pogląd, że w zaistniałej

państwa, które w przyszłości sytuacji'racjonalne _
rzekomo powinno zniknąć. Jed- podjęła Komunistyczna PartlL
nocześnie wyrzddlfimy się wszy- Litwy,, mogą stać się bodźcem
stklego, co dla każdego państwa do przebudowy w całej Komu-

nlstycznej Partii Związku Ra
dzieckiego.

Stwierdzano, że to, co kię 
zieje na Litwie, nie Jest odizo

lowanym zjawiskiem lokalnego 
znaczenia. To proces ogólny, 
który ogarnął całą Europę 
Wschodnią. Tylko sytuacja na-

lstotną, tj. demokracji i 
ochrony niezbywalnych praw 
człowieka. Niestety, całkowlde 
logicznie doszliśmy do pogrze- 

laklego państwi
iifj . Litwę problemem konflikt między KPZR a Korni

tego wcześniej lub później uja- 
repub- wnlają się one. Dokonana w

Komunistycznej Partu Litwy
przebudowa stworzyła jej mo
żliwość stania się realną siłą, 
potrafiącą pociągnąć ludzi
ogólnoludzkimi wartościami 
swych celów politycznych, 

'ki, Jakie przezwydęźyć dężką dla na-
'  **■J " rodu i całej partu spuściznę

przeszłości i pomyślnie zreali
zować swą dewizę: ,Plany na
rodu — planami partii".

Emocjonalnie I przekonywają
co zwródła się do M. Gorba
czowa przewodnicząca Związ
ku Kobiet Litwy, pisarka Wid- 
mante Jasukaityte. Mówiła ona 
o tragicznych losach chłopców.

służby jch sklch

istniejących od
wie tradycjach obcowania 
mlędzynarodowośdowego mówi
ła przedstawicielka Rosyjskie-! 
go Centrum Kulturalnego Na-I 
talia Kasatklna.

Na spotkaniu wyrażono rów
nież myśli o innym charakterzeJ 
Niektórzy mówcy
nie aprobują uchwał 30C zjtol ^
du KP Litwy. Na przykład, dru- publice wyru 
gl sekretarz Solacznlcklego KR 
Partii Czesław Wysocki stwler-1 
dzlł, że 90 proc. komunistów re-1 
Jonu solecznlckiego postanowi
ło popierać platformę KPZR.

  Igor Władimirów oday-
I tał odezwę komunistów przed
siębiorstwo, wyrażającą również 
dezaprobatę dla uchwał XX 

KP Litwy, Do poszuki
wania punktów styczności 1 
konstruktywnych rozwiązań w 
zaistniałej sytuacji, opowiadając! 
się za Komunistyczną Partią 
Litwy w składzie KPZR wezwał 
sekretarz Wileńskiego Komi
tetu KP Litwy AnatoUj Czistla-

 kow. Zatroskanie czytelników
gruncie gazety „WmlesUe 1 norawnle “ 
— istniejącą sytuację w partii I re- 

’ "  i wyraziła redaktorka pl-
 ,  Stanisława Jonlene.

Następnie przemówienie wy
głosił Michaił Gorbaczow.

(Przemówienie zostania opubli
kowane w numerze następnym).

W REPUBLIKAŃSKIEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ

w  Republikańskiej Komisji 
Wyborczej w wyborach deputo
wanych do Rady Najwyższej Li
tewskiej SRR dwunastej kaden
cji otrzymano Informacje o wy- 
sunlędu kandydatów na depu
towanych do Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR w następują
cych okręgach wyborczych: 

w Fabijonlskim nr 11 — j uo- 
zapas Jurewiczlus, redaktor ga
zety „Blaiwiojl Lietuwa";

w Dainawsklm nr 26 — Wła
dimir Jarmolenko, starszy wy
kładowca Kaunasklej Akademii 
Medycznej;

w Alekśotaskim nr 37 — Wa- 
lerlj Jarko; wojskowy;

w Gubemialnym nr 46 — Juo- 
zapas Kai rys, dyrektor zespołu 
muzycznego Litewskiego Związ
ku Niewidomych;

w Zemajddm nr i?    un*.
gili jus Kaczlna , .....
Sziaullajsidego Oddziału Instytu
tu Projdctowania Gospodarki 
Komunalnej; Dónatas Morkunas, 
drugi sekretarz Sziaullajskiego 
Komitetu Miejskiego KP 

w Lieporiajskim nr 50 - 
zlmieras Alminss, przewodniczą-
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w Birżajsklm nr 97 — Birute 
Walenyte, kierowniczka szkół
ki leśnej Birża jakiego Leśnego 
Gospodarstwa Przemysłowego;

w Paneweżyskim Wiejskim nr 
98 — Kestutis Gałwycztas, prze-

 wodnlczący Komitetu Wykonow-
architekt czego Paneweżysklej Rejonowej 

Rady Deputowanych Ludowych;
w Zarasajskim nr 106 — Ani- 

cetas Kaczlnskas, przewodniczą
cy Komitetu Wykonawczego Za- 
rasajskiej Rejonowej Rady Dept- 

Ka- towanych Ludowych:
w .Ignalińskim nr 107 — Cze- 

cy. Szleiuliajsklej Spółdzielni Wy- slowas Ponswas, pierwszy
robów Artystycznych 
mentów Muzycznych;

w Zemajdcłm nr 52 — Egi- 
dljus Jaraszlunas, adwokat Pa- 
neweżysklej Poradni Prawnej;

w Putinajskim nr 60 — Kestu
tis Glaweckas, sekretarz KC KP 
Litwy;

w DruskininkaJsklm nr 62 B i 
Rimwydas Stanislowas Mickewi- 
crłus, pierwszy sekretarz Drus- 
klninkajsklego Komitetu Miej
skiego KP Litwy;

w Palangosklm nr 63 — Pe- 
tras Grecewlczius, starszy pra
cownik naukowy Kłajpedzklego 
Oddziału Problemów Ekologi
cznych Instytutu Matematyki i 
Cybernetyki Litewskiej Akade
mii Nauk;

w Priekulskim nr 65 — Algi- 
mantas Wincos Ulba, dyrektor 
sowchozu drobiarskiego „Prieku- 
le" w rejonie kłajpedzkim;

w Tauraskim nr 68 — Igor 
Sapalow, komisarz wojskowy re
jonu tauraskiego, Albinos Janu
szka, pracownik naukowy Zje
dnoczenia Naukowo - Produkcyj
nego „Fermentas ";

w Msżdkiajskim nr 76 — Ka- 
zlmieras Saja, pisarz;

w Wencklm nr 78 — Zigmas 
Walszwila, starszy wykładowca 
Instytutu Podnoszenia Kwalifika
cji Pracowników Kierowniczych 
i Specjalistów Gospodarki Naro
dowej;

w Telsziajsklm Wiejskim nr 
81 -r?. Alglrdas Kumża, zastęp
ca kierownika wydziału ideolo
gicznego KC KP Litwy; Wytau
tas Puplauskas, główny energe
tyk Telsziajsklego Dziewiarskie
go Zjednoczenia Produkcyjnego 
„Mastds"; Alglrdas Tarwainls, 
dyrektor sowchozu „Pawande- 
nio" w rejonie telsziajsklm;

w Raseiniajsklm nr 84 — Ke
stutis Llpeika, przewodniczący 
Prezydium Kolegium Adwokatów 
Litewskiej SRR;

w Ariogałsklm nr 85 — Alfon- 
sas Gedgaudas, sekretarz Repu
blikańskiego Komitetu Związku

stępca kierownika wydziału ideo
logicznego KC KP Litwy;

w Snięczkuskim nr 108 — 
Iwan Czeremisów (biskup) Anto
ni j, administrator diecezji wileń
sko - Utewskiej;

w Soleanickim nr ii i  
Leon Jsnldelewlcz, pierwszy se
kretarz Solecznickiego KR KP 
liiwyj

w Jsszuńsklm nr 112 — Sta
nisław Pleszko, dyrektor Solecz
nickiego Rejonowego Przedsię
biorstwa Remontu 1 Obsługi Te
chnicznej; Jan Sienkiewicz — 
zastępca redaktora dwutygodni
ka „Magazyn Wileński 

w Molęcklm nr 116 — Wytau
tas Slbells, drugi sekretarz Mo- 
lecklego KR KP Litwy;

w Jurbarskim nr 124 — Albi
na Danisewiczlote, koresponden
tka jur barskiej gazety rejono
wej „Szwiesa**; Aloyzas Zalrys, 
pierwszy sekretarz Jur barski ego 
KR KP Litwy;

w Kai wory jsklm nr 126 — 
Algis Rlmas, pierwszy sekretarz 
Mariampolskiego Komitetu 
Miejskiego KP Litwy;

w Kazlurudzkim nr 127 — 
Widmantas Zemeils, prokurator 
wydziału nadzoru ogólnego Pro
kuratury Litewskiej SRR;

w Szakiajskim nr 128 — Al
glrdas Endrlukaitls, główny eko
nomista kołchozu „Gedruczlal"  
w rejonie szakiajskim;

w Wilki jakim nr 131 — Leo- 
nas MUczins, kierownik wy
działu eksperymentalnego BPM 
Litewskiego NBI Mechanizacji I 
Elektryfikacji Rolnictwa;

w Prienajskim nr 132 — An- 
tanas GusłalUs, dyrektor Prie- 
najskiej Fabryki Krawieckiej 
,^uduwaa.

Udok ładnienie: wysunięty w 
Karteńskim Okręgu Wyborczym
nr 74 Bmontas Grakauskas _
wykładowca Republikańskiej 
Wyższej Szkoły Zarządzania 
Kompleksem Rolniczo - Przemy
słowym.

Republikańska Komisja Wy-
Zawodowego Pracowników Roi- bortza w wyborach depuioi 
nictwa; Meczys Laurinkus, pra- nych do Rady Najwyższej Llte- 
cownik naukowy Instytutu Hlo- wsklej r~~ *------

W OŚRODKU PRASOWYM
12 stycznia w Związku Dzień- czelny gazety .Prawda” I. Fro-

nikarzy Litwy odbyta się konfe- łow, członek KC KPZR, członek
•encja prasowa. Z dziennikarza- Biura Rosyjskiego KC KPZR,
ni spotkali się sekretarze Tym- pierwszy sekretarz Wołogodzkle- 
czasowego KC KP Litwy (na pla- go Komitetu Obwodowego Par- 
tformle KPZR) Juozas Kuolelis, Ul W. Kupców, członek KC 
Władysław Szwed, członkowie KPZR, pierwszy sekretarz Witeb- 
Blura Jon aa Gureckas, Juozas sklego Komitetu Obwodowego KP 
Jermalawiczius, członek KC A- Białorusi W. Grigorjew, członek 
leksander Merklel I przewodni- KC KPZR, minister przemysłu e- 
czący Komisji Rewizyjnej Wa- lek Ironicznego ZSRR W. Kołes- 
| ntin Chadunkin. nikow.

Zagajając konferencję, instru- Następnie uczestnicy konferen- 
or wydziału ideologicznego KC cjl odpowiedzieli na pytania dde- 

KP Litwy Siergiej Bałucki udzie- nlkorzy.
‘ głosu W. Szwedowi, który

lał następującą informację: W tym samym dniu w ośrodku
2 stycznia odbyło się spotka- prasowym z dziennikarzami spo- 
Sekretarza Generalnego KC tkali się przewodniczący Rady 

KPZR, Przewodniczącego Rady Sajmu Litewskiego Ruchu na 
Najwyższej ZSRR M. Gorbaczo- rzecz Przebudowy Wytautas Lan- 
wa z członkami Biura Tym cza- dsbergis, zastępca przewodni czą- 
sowego KC KPL (na platformie cego Romualdas Ozolas, człon- 
KPZR). Podczas półtoragodzinnej ko wie Rady Sejmu Męczył Lou- 
! rozmowy omówiono problemy rinkus, Arwldas Juozaitis, Algir- 
przebudowy w Utewskiej SRR 1 das Kauszpedaa. Odpowiedzieli 

[sytuację w Komunistycznej Per- oni na pytania dziennikarzy, a 
| tli Litwy, Jaka wytworzyła się w także podkreślili, że Sajudis zae- 
wynlku uchwał podjętych na XX cySowonie opowiada się znrue-
Zjeżdzio KPL. podległośdą Litwy. Taka będzie
I w  spotkaniu udział wzięli Jego zasadnicza postawa również 
członek Biura Politycznego KC w przyszłości, chodaż Jest jc*- 
KPZR, sekretarz KC KPZR W. na, że procM |Mg^jf|i|| 
Miedwiediew, członek Biura Po- ny j długl.|

e być trud-

KC KPZR, pierwszy 
lępca przewodniczącego Ra- 
Mlnlstrów ZSRR, przewodni

czący Państwowego Komitetu 
Planowania ZSRR J. Maslukow, 
i okręt arz KC KPZR, redaktor na-

' Konferencję prasową prowadził 
członek Rady Sejmu Litewskiego 
Ruchu na rzecz Przebudowy Ka
zi ml er as Motleka.
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NASZE W SPÓLNE P R O B LEM Y  M USIM Y R O Z S T R Z Y G A Ć  W SPÓLNIE
(Cl4g dalszy i

leczywlśde, l «rzysze, i 
posiada

olbrzymi potencjał Jak my. 
my olbrzymie zasoby mate 
ne. olbrzymie zasoby ziemi 
«6w, wód. chodaż 1 wiele a 
csylUmy. Mamy wykształć 
naród, potężny

I możliwość Nie ma 
t tego, podob- nych refera 
rmy gospodar- le toastów 
x unków w las- narodów,  ̂
tarowania, nic I i  jednej

; należy przyśpieszać re- 
Zostan.1 temu pośwlę-- 

pierwsze miesiące bleżąr 
roku. Tera* bodziemy Istnieją, 

■ się t

ukrywać, w róż- 
wznieśllśmy wie- 
czcić przyjaźni 

i pięknych iłów.
_____ iy. byty one shisz-
u Ale skądinąd nie mówiliśmy 
jo. co równiel należało mó- 

Stwarzallimy pozory, żo nie

nych i sesji. Komuś dano wię
cej, komuś mniej, komuś dano 
zakład, a nam, powiadają, nie 
dano... Więc 1 centrum ta „pra
cowało", 1 wszyscy społem pra
cowali! 1 to J«st fakt. Co wię
cej. Jeżeli mówić o Litwie, to 

dągu bardzo długiego-----
ładnych problemów, a Jeżeli pracował tu ciekawy, wybitny 1

naród, potężni* 11 , » G7vhclel dosuwł..  , ...
wszystko zaczęło dreptać w miej- s z y i  będzie wyma- problemów
scu, tracić Inicjatyw, spowo- ^  większej Je, bezwaninkw

 NfektSiiJ i  Imoto ««,owUU.
|powiadaj4: trzeba wszystko roz- wach z towarzyszami

Nlfe trzeba oklaskiwać, lepiej 
posłuchajcie. W ogóle nie chcę, 
abyśnly tupali, klaskali. Chcę, 
abyśmy myśleli. Przyjechałem po 
to, abyśmy razem myśleli, słu
chali argumentów 1 z tej, 1 z 
drugiej strony. A jeżeli ktoś bę
dzie narzucał swą opinię, to co 
to będzie za pluralizm, co za 
praca, Jaki szacunek. Samodzlel- 

‘ ] obowiązkowo potrzebna jest

Podsumowując dyskusję M. 
Gorbaczow powiedział:

To, co usłyszałem na tym 
spotkaniu, odpowiada pojmowa
niu, Jakie miałem na podstawie 
otrzymywanej Informacji; 1 po
zwala mi to mówić oto o czym: 
toczy się realny proces uzmysło
wienia wszystkich problemów, 
Jakie powstały przed naszym

partiom komunistycznym, wszy- wadzić dialog 1
stklm komunistom 1 bezpartyj- na podstawie tet
nym. Bowiem, ogółem biorąc, dialogu wszystkie I
s* te lub inne, bardzo watoe p r z o d l ją c J ^ ^ lf t J ^ M
«2*kty procesów przebudowy. Sajudlsle jest sewr^L00 V
Jestem przeświadczony o Jed- ekstremistyczne

‘ Cha! 0 lyi?,ipowle'  cyjne. odwrotnie: I
maga zdecydowanego J * ) -

krępować, trzeba
tym lei

Podai^J

r --~~l -U » dat dokonać denacjonalizacjl, republiki, kierownikami Estonii 1
- » J j należało, mówiąc obrazowo, ^  związku z tym przypomntó- Łotwy mówiłem, że główne za- 

wysadzlć w j»\Wetrze. Dlatego ^ ^ ^ d z i l S t a ^ l ę  na sady można tu sprowaddćdokil-aś&ssr rse
m im '* *  1  p m - J :  - r , -  § 1 1bSą^nleporo*umienl^IJ^^H| 

bardzo ważno, abyśmy zrozumie- I 
II wszyscy. Gdy* na podstawie j 
takich wniosków, ocen i.omyłek I 
rozlegają się Już głosy, że, po-| 
władają, czas położyć kres „tej
przebudowie", więc znowu .
wszyscy komenderujmy, wszy- te™ fą, pracują, 'tam, dokąd, że tak wy? Raczej odwrotnie. A  prze- wolność 1 Interesy jeden do dni’
stklm poniewierajmy. Nie uda h ,.vu oczekiwania powiem, rzucił ich los. deż Wtedy pędziła ich nędza. I glego. Liczyć się, szanować, po-
■5 f°; 8dyż, SyStem„ J l™ T ^ ’  świadczą, że nasi partnerzy, z jeżeli, towarzysze, nie zrozu- pędziła w tych czasach, które plerać. Tak powinno być między
S z ł  n t e S Ł lS j  prowadzlm/SSog, wy- młe^Tjak to J ^ - ta e ,     * --------- ----------------

. nagromadzonym mlenlamy poglądy, w tym ró- my narobić takich szkód 
r ^  . . _ _  umiał n* moadnie '' I " ■  ■ - - - -

mają Istotnego nietuzinkowy działaj_____
widzimy, że tu rzysz Snleczkus. Znałem go ___
wiele 1 trzeba biście. Sympatyzowaliśmy sobie naszej federacjL Powinniśmy dać 
3, rozwiązywać wzajemnie, znam stanowisko te- republikom suwerenność, rozgra-

- ~ l “ SS j W g a H W a a a M B I W l  uch' .(n iw , kMi« itaiyby- deslmtefliTy S 3 M
w plan- poduc^ch, .polciiyd, i tal- Ś gK iM  witosllyby nl.ulioiŁ rejony

1 m / m i m  ■  f™ -*s

społeczeństwem, przed naszymi zumienie, analiza, wytrwałość, wiadomości ooóhi
paradami, gdy realnie wkroczy;- cierpliwość, tolerancja. Nikomu nla na te kwestie.
Uśmy w proces odnowy wazyst- "  |sbś|s||h  —•-dzlałaz

Związku
 Jrepublikę we -współczesną czyżnle politycznej.

postępową republikę, która dziś Oto powiadają tu: wolność . mua.
w ogóle pod względem swych niepodległość Litwie. Wlede, że nowiim
możliwości we wszystkim może lest to noduhns Hn orv. n*M mr. . . .Hożilwoścl we wszystkim może jest to podobne _ m _______
porównać się z państwem. (O- mawiałem przed pomnikiem W.
klaski). Lenina z młodym człowiekiem o

Wlede, Ile on z budżetu zwląz- imieniu Wergllljus. I on mówi:
kowego wykorzystał po to, aby wolność Litwinom. Dobrze, po-
te ziemie uczynić urodzajniejszy- władam, właśnie od tego zaczy-
ml, bogatszymi, z których lu- namy. Wy Jesteśde wolni, j a

 Idzie ongiś jechali na Kubań 1 do jestem wolny, obok nas wszyscy
___|regio- Kraju Stawropolsklego, aby za- są wolnL A przecież tyć musi-

WTwwfc- nie. Wszyscy powinni czuć się robić po tonie ziarna. Teraz ktoś my razem. Jak powinniśmy za-
 Iwłasnośd prywatnej 50 pewnie wszędzie tam, gdzie ty- w takim celu wyjeżdża  ̂z Ut- czynać? Przystosowy

— ęOproc. własnośd

zaczęliśmy
progn 

gdzieniegdzie 1
 zególhle w Ameryce dozna-

rozczarowanla. Spodziewa- 
się tu, że zjazd postanowi 

zdenacjonóllzoi 
majątku

by wszyscy ludzie, niezależnie 
do jakiej narodowości należą, 
gdzie mieszkają, powinni korzy
stać z pełnych praw. Nledopusz- ,

H t_______ czalna jest żadna dyskryminacja
ponad poło- względem mniejszości a 

Oz- ju, ani w republice

ilnych społeczeństwa. Być 1 w KPZR. 1 w całym' społeczeń- 8dzle
będę się powtarzał, ale rtwle. które nastawiałyby większość ludnośd si3 H  
a, że w wyniku polityki przedwko sobie narody, powo- ®cy, zjednoczyły się |

przebudowy zostaliśmy wdąg- dowałyby dramaty ludzkie. polski obwód autoIS
nlęd do procesów, które powln- Wszystko to musi być wyklu- • Jesteśmy zdanuTa^ B
ny zmienić nasze społecz^stwo. czone. Ten, który się śpieszy, ** istnlenie fl^^H
Kształtujemy takie nowe formy zapewniam was, niewiele myśli fWar|ego zamleszkanUMlodâ ?
tycia, które będą określały ob- 0 następstwach. Spieszący się są narodowośdBwv».^

 ' iw  Moskwie, są oni 1 w Innych “YZBWdnlanla M re a ii^ p ff
miejscach — w danym wypad- ^ , 1 socjalnej, i narodowa?* 
ku mówię nie tylko o Litwie — w  Jakich fonnachłlntj
co prawda.
dają. że są gorącymi

naszego społeczeństwa_
10, 20 1 50, 1 całe 100 lat. Za
tem, jest to bardzo „odpowiedzial
ny, ostry zakręt. I trzeba go ro- 

poczuciem odpowiedzial
ności. Inaczej możemy popełnić kami przemian 1 chcą prędzej

sprzeczności _
Intelektualnym potencjałem spo-

Srtit- "kto t o o T w «  ekonomii tchnąć'nowe siły pó- tego' nie wyjdzie. Nie zastraszam
przełamać ten system i po nim przez rótaorodn^: form własno- — trzeba realnie patrzeć: n------

i zagadnienia przebu-
w K P I  Ją bardzo słabe po-

iaU jęcie o naszym społeczeństwie.
1 •. u u  :»ło naszej

1 ludzkiej, tak 2

 niektórzy chcą odmalować ludźmi, inaczej nie zbuduje się
  ^^njako złoty okres. Ale przedeż stosunków. Nawet w rodzinie nie
i stosunki wiemy, co to był za „złoty o- wszystko tak łatwo się składa.

ciężkie błędy, które drogo 
tują naród. To po pierwsze.

To, te równlet'dziś na 
spotkaniu dominują ciągle te 

emocje, są oświadczenia.

osiągnąć główny długo orzeki 
wany <cud. Ale cud 
stępuje. Wszystko di 

stworzyć, zrobić

dej republice. Myślę, |  
«Jra ludność ma prawo7*t^-

RH
obecność we wszyitiy^j^— 
rach żyda. W jakich tonJE Autopomil,— “ as**my stworzyć, zrobić sami, włas- ^uiopomil, państwoweji.i^®; 

nyml rękoma. A zanim stworzyć, ralnfJi obwodowej# gsjfl
kres", gdy setki tysięcy ludzi A między narodami? Oto wolna klaracje' — dowodzi, te proces 

"/ »ł f"F -v ^ r «  będą usiło- musiało opuszczać gniazdo ro- Litwa. Ale przedet - z Innymi uświadomienia mamy jeszcze :
rały zjednoczyć ludzi i nic z dzlnne, wyjeżdżać na emigrację, będziede współpracowali lub nie. etoPte początkowym.' I wyciągać J^łdzlatoć,1̂  wiele lnnv<* ne-
>or> ni* widzie. Nie zastraszam Nie, towarzysze, nie trzeba nl- Albo zrywade? wnioski Jut na podstawie tych m  Albo zrywade?

czego upiększać. Nie trzeba. Tyl- (Głoay na sali): „będziemy!"
formy gospo- czy. Szczególnie ostro zrozumia- ko prawda nam Jest potrzebna, Wiede, wszystkie procesy za-

zaoMtrzeni 1 dobrze urzą- darowania. Me pójdziemy drogą łem to, gdy zaczęliśmy opraco- cała prawdft — i o tym okwle> chodzą synchronicznie 1 równo- 
nHnwłwtnto ustroju kapitallstycz- wywać przepisy o języku, gdy równlet Inaczej spekulacje, legie — ekonomiczne, poUtycz-

Czy j^ n e  byliśmy mądrzy nego. Nie myślę, te klasa robot- zaczęliśmy przeobrażać system >jP°̂ rzucaniê ' rozpalają w ser- ne, kulturalne. Dlatego trzeba u-
Iwtedy, kiedy jut "
llzować przebudowę? i- ~

Myślę, że nadszedł
ni*™* u °NaturaInle popieramy nie tylko kołchozy, mlętade, w co przekształciło się deracja. federacja j i o  nadbudo- trzeba zrobićI Inna droga

 ale tet chłopskie gospodar- to w Estonii, Mołdawii. Nie oml- wa polityczna na bazie ukształ- chomi takie siły. o iakitł
HHstwa produkcyjne, sektor In- nęło to równlet Rosji, Ukrainy.

dywidualny. Słowem, trzeba Od razu zbulwersowało nasze storycznle
dać więcej wolnośd w życiu społeczeństwo. A  spójrzcie, __----- . I  I
ekonomicznym — w tym rów- Mało się w Uzbekistanie, Ferga- ność federacji

H R U H H I^ n ie ł  na podstawie decentrallza- nie, co się dzieje wokół Nagor-
Isamodzielnośd cjLl- ~

1 chłopstwo zgodziłyby się wyborczy z uwzględnieniem re- cach poczude krzywdy, rozta- motliwić każdemu narodowi
 „.J kapitalizację. Wcale nie formy politycznej. Najmniejsze **aJł uczucia, które w ogóle nie lizację swego potencjału,

, aby wykluczamy własnośd lndywi- naruszenie w tej sprawie budzi powinny powstawać. pełnienie całkowi de federacji
. . lał rjimw. Knniiwi naMai Zatem Dotrzebna IfSi »•"> ?»- ----- — <— mam

wnioski jut na podstawie tych
;^ « s j l ,  Wszystko to właśnie wyma- 

gdzie Jest więcej euweji 1 jesz- ga nadzwyczajnej odpowiedział
em ,mato odpowiedział- nośd, nadaje poziom dysku-

l, zrozumienia, do czego do- sjom. Jakie prowadzimy w tych
radzi ta luh łnn̂  droga, po- dniach, omawiając

! ]̂ y4*zej. wyporów Tai.i,' jwer 
Trzeba to rozstrzygaj in 
,»em. Rozstrzygać tak, gbfe

konsolldcn 
wo. a nie zaistniał podrłaT 

przeciwstawianie
witałbym ro z^ J fi 
względem poszugfll

m  potknięcia I przede 
stklm w tym, te przebudowa 
została pomyślana jakj kon
cepcja, obejmująca szereg przed
sięwzięć. kierunków, natomiast 
realizowano Ją nierównomir—‘ ‘ 
Udzieliliśmy

1 polityczna na bazie ukształ- chomi takie siły, o jakich
towanej jut, ukształtowanej hi- wet się nie domyślamy. Wiec
story cznle u nas federalnej pod- jaką drogą iść? Tą, która poz-
stawy gospodarczej. Nleodzow- woli, nie burząc jui tego, co

się ukształtowało, nadać

dr°B“r Po- dniach, omawiając ostre pro- Moim zdaniem, pierws^H
wlewałbym jest jeszcze za blemy. Nie trzeba pomniejszać ? °blono -  co dotyc^ 25
wcześnie. Powinniśmy przebyć znaczenia tego, co się drieie. kułlu«lneJ: literatury/' * ^
etap uświadomienia na drodze Niektórzy chcą proponować nam pBi^dSw i tak dalej. w S ?
przebudowy, w ramach dialogu absolutne prawdy, powiadają, te cze8° tąda życie, trzeha^*

^JgZwiązku, 1 w republikach, i wszystko Jut mulili, zakon- 29 kr°klem studiować i i
jS jB ir1-'D °C*'e społeczeń- czyli dyskusję. Nie. Wszystko 2naid°vrać rozwjązanlŁ q

kt,'m' nor,''rł’-- *— -  poszukiwaniu. Musimy IUÎ rtka 2 sali: P i j s M
KRZR.J ■ ■ ■ ■  

wie. Wszyscy, którzy popycha- j ^ f  ■ 
x najlepszych^  Litwy — suwerenne m ii^ 3 

pobudek, mogą wyświadczyć nie- my mleć odnowioną federację. No- to ktoś „Wójuję^p® 1 
| Musimy mieć odnowioną, demo- nlem konstytucyjnymidżwiedzlą przysługę. Nie n

■  Ir-— równle* naszym popne-. wy charakter i napełnić nową tych, którzy oświadczają kratyemą strukturę, odnowione nanei' stare! ’  Konstyp M  §SB
j? Karabachu. Jak niezwykle dMjącjra rozwojem gospodar- trefełą, aby był to rreczywiścle ^ <|in*vmy. P°- społeczeństwo. Wszystko to bu- “ turalnie, jest jut ódJ§gM

przedsiębiorstwom, ale nie prze- Kto myśli, te samodzielność trudno jest wprowadzić wyda- czym. Oto mówimy, te lntegru- związek równoprawnych, suwê  pleramy linię Gorbaczowa, ,
myśleliśmy do tego wszy- gospodarcza, wolność, związane rżenia na normalne tory. Ludzie Je *ię, dąty do trwalszego współ- xenhych państw? Albo ■»■<->*>' dziemy realizowali własną. Ża
ckiego, co Jest z tym związane, śą tylko z samodzielnością go- tyli społem, zakładali rodziny, a negpą rynku cała Europa. Ale okrawać narody, losy, ekonomi- brzmiało to ostatnio tu, w Wił- odłączając "T

dować trzeba współdziałając i Wkroczyliśmy w próć^ 
współpracując, a nie burząc, nie cowanla nowej konrt^ffl 

: wyklinając i przewiduje on»
 frię stało? Po uzyskaniu spodarczą republiki lub regipnu, teraz ‘chodi rozbijaj te rodziny, przedet poziom kooperacji — to- kę — wszystko 'przekrawać?! Te nie. Ludzie muszą się zoriento- nie ‘ siej'ac "nieufności oraz n̂lê  -blika zwyżkowa U t
samodzłelnoźd wiele przedsî - ten głęboko slę mylL Kluczem do I w kraju ^awlU się uchodtcy, warz^ze z Państwow^o Kcnnl- drogę obrać? wat Klasa robotnicza, chłop- przyjaźni jednych wobec tuw*nmnvn. r . . . ___

potwierdzą.biorstw zaczęło się troszczyć wolnośd i samodzlelnośd gospo- uchodźcy z powodu nietolerancji
przede wszystkim o własne In- darczej, rozwijania form rozra- względem ludzi odmiennej naro-
teresy. Po co mam wytwarzać chunku gospodarczego, dzierżaw- dowoid. Zastanówmy się, co nas
— jeżeli chodzi, na przykład, o nych 1 innych nowych form go- czeka, jeteli będziemy głusi na
przedsiębiorstwa przemysłu >ck- spodarowania jest przebudowa te doświadczenia, zignorujemy je
kiego — 20 wyrobów? Będę pro- głównego ogniwa. Głównym zaś i każdy będzie nastawiony wy- . . .  ^  oj,
dukował tylko trzy — będzie ogniwem każdej ekonomiki jest łącznie na jakiś własny stereo- łono pracę. Nieprzypadkowo dy- zować
łatwiej, specjalizacja potoczy przedsiębiorstwa Jeteli nato- -  typ? Co nas czeka? rektor waszego zakładu mówi Nje baczac na nic zaramitnw
się prędzej, mniej przeinaczeń miast pozostawić w przedsiębior- Niech każdy pomyśli o tym mL że jesteśde powiązani z 200 -n,.,zowT7 . ■. ' .
itd. A co to oznacza 20 i 3 ro- stwie wszystko, Jak jest, 1 tylko sam. Nie chcę.niczego narzucać, przedsiębiorstwami, a i robotni- j .... . .JV  p /
dzaje wyrobów? A'to znaczy, że przekazać funkcje centrum do ale powiem otwarcie: jestem cy skarżą się na
asortyment dwudziestu rodzą- republiki, to na zmianę jednaj przekonany — Jeżeli wkroczyć dostawy

Planoi

operacji w rtdii wypultect o l  po tych

5.^ ^ IV ¥ T S S :

inteligencja, ludzie pracy, 
weterani, młodzież jeszcze nie 
we wszystkim się zorientowali. 
Właśnie chcą Ich wykorzystać — 
dopóki nie we wszystkim się zo
rientowali — wykorzystać

■ B P i B i i P i P l  - -  -  suwerennym. I w sposób f̂CJ 
nych — o tym jestem przeko- renny dysponuje ono sw>«
nany. Waśiiie, wszelkiego ro- prawami, przekazując óęś£f^
dzaju dobra — wszystko to jui J8* to bywa we wszystł^B
było w nadmiarze, to nasza deracjach, do centrum,
historia, w której są wszelkie czyć wysiłki intelektualni^
rzeczy: i dobre, i złe. Owocna spodarcze, techniczne.A . V,,llambicje polityczne. ®łnocJe' naturalne przywiązanie droga — to współdziałanie. Ra- kulturalne. Łączyć, aby 

na nic, zaemifmy . niepokój i tro- zem trzeba szukać odpowiedzi pracując społem bardziej!
najtrudniejsze pytania 1 szu- cydowanie posuwać się dośkę o losy swego narodu, języka.

kać

inną drogę, jeteli nie 
wiernym tej zasadzie, jaką, nota
bene, równlet drugi zjazd uznał 
za najważniejszą konstatację, 
wówczas nie uniknie się niesz-

»  od dniglsEo. Na pnyklad, baijoy, ™ .j,c  J edn iS .  ̂  <Uom 10.1 
wa dla wszystkich. I uznając, 

tej ziemi naród litewski
Litwie jest kilka przed

siębiorstw istniejących w kraju 
liczbie pojedynczej. Jeżeli

dzU s ls iS ^ b T o ; ' ^ 2 °““  l i 12 I  i* i°  g. . , . rżenie, to Imm Homu mi#- in.zatrzymują je, wówczas

Ijów odpowiadałby 1 dorosłemu, warstwie biurokratów przyjdzie
I dziecku, 1 potrzebom młodzie- inną warstwa biurokracji. Czy to
towym. A dziś zrezygnowano z jest wolność? Więc, po pierwsze,
tego, co jest niekorzystne, zastanówmy się.
nierentowne, a szczególnie Z Po drugie. Teraz weszliśmy na L_________________  _________
tego, co jest tanie Zyski najbardziej krytyczną drogę. By- częśda. Albo nagle wynikła 
zaczęły szybko wzrastać, na- Iy wiece, została określona poli- stla, te gdzieś tam naruszono
tomlast społeczeństwa wcale na tyka, teraz ukazały się ustawy, miedzę, granicę, nie tam trafił cały. Związek odczuwa u>, cierpi T r ., . >------- B -
tym nie skorzystało. Oto w co nowe środowisko gospodarcze, skrawek ziemi, pastwiska, te cała ekonomika. To dobrze, czy , Litwini będą się czuli og— kroczy 
przeksztaldła się samodzielność, prawne, w której wszystko za- wiek lub pół wieku temu rzeczy ile? Myślę, te źle. Taki właśnie nierównoprawny- Zwlązk
Im dalej, tym więcej. Zaczęły częło się stapiać. Zahuczał nasz wyglądały tak i tak. Trzeba, po- powstał monopollzm i to jęśt źle. to będzie He “  jj
wzrastać zyski, płace, w dągu ogólnozwiązkowy kodoł, gdyż władają, dbkonąć nowego po- Albo weźmy waszego sąsiada — wszystkim. Jeżeli zaś będzie źle
II miesięcy roku ubiegłego pła- dobraliśmy się do ekonomiki, -sy- działu Czyż można teraz w kra- znane zakłady RAF, które tyllćo '''•^ystkominnym, to również Li
ce wzrosły średnio o 13 proc a stemu zarządzania, to wszystko czać na tę drogę? Przecież, po- montują samochody, natomiast V**00® będzie tle. Zapewniam
wydajność pracy — o 5, dotknęło kadr, partii, armlL Do- wiedzmy, tkwi wielka prawda i elementy do kompletowania do- ^  * właśnie będzie. I

A więc mniej wytwarzając, a tknęło wszystkich. To przedeż, mądrość w tym^że świat i po 30 starczają setki przedsiębiorstw. oziębłość Już jest. Jeżeli
raczej mniej zwiększając pro- towarzysze, nie jest proste. Bu- latach od zakończenia wojny za- Taka kooperacja między nttni od- rozpoczną się „przymrozki",, a
dukcję, otrzymujmy więcej, rzyć to, co w naszych mózgach pisał w Akcie Helsińskim punkt powiada obecnym tendencjom Ę?*Śm i rozłam, konfrontacja
Komu zaś potrzebny jest wzrost ukształtowało się w dągu dzie- o nienaruszalności granic. Jest światowym. A  weźmy obronę, II- n*c dobrego z tego 
płac, jeżeli nie towarzyszy mii siędoled. Powiem otwarde, że to tak ważne, towarzysze, i w nie komunikacyjne, porty, któ- Trzeba to tyde, z któ-
wzrart końcowych wyników Jest to najtrudniejsze: wszystko stosunkach między krajami, i w rymi nasz ogromny kraj powią- re8°  Jesteśmy niezadowoleni, do-
27' prafX_? Węc P*®1̂ ' to PPjąć: I przychodzi to nie- stosunkach wewnątrz kraju. Inne zany jest ze światem. On też in- *konallć' »le doskonalić razem.

błądzą, zwiększają się, rynek łatwo, rozlegają się już głosy; podejśde jest brzemienne w nie- westował środki, aby te porty Myślę, że zasadniczo udzieli-
•est rozstrotony T»irt» to nam nie jest potrzebne, cof- obliczalne Wtedy wszak były, aby te więzi były. Co o- łem odpowiedzi na wszystkie py-

nijmy się wstecz. Są takie głosy od razu spiętrzą się interpelacje trzymywała z tego wasza repu- tanla 1 hasła, jakie się wysuwa.
1, owszem, nie gardzą tym, aby — w ten sposób i do Wilna doi- bllka? Powinienem powiedzieć. Stanowi ®  sedno sprawy. A

 | wykorzystać socjalne napięcie na dzie„ Podobnie, powtarzam, do- nie wszystko, ale dużo. sz*3 — to szczegóły. Możede
I ““  S S  ■U«p»ch. nleadowo. tyczy u  rfwnla Effffl Nie Co prawta, lowanyn Brazau- * S  konfaeuuof Wie-

enle Uidzl 1 udaremnić proces znam takiego doświadczonego skas, ponieważ on wie, że 1 ja
[5 Ż J 5 T  * »o - Powianiiny to wffl olowletŁ polityka, kogokolwiek, wiem wszystko I cm wie wszyst-r— B atmosferę po- oziec. ’

lityczną, atmosferę JawnofcL Następnie, wszystko |

posuwać się nie wstecz, dn* Więc suwerenności
przeszłości, a posuwa- modzielność nie zaprzeczał

się do przodu, do przyszłoś- deracjl, jeżeli jest to f « ”
uzmysławiając sobie i prze- prawdziwa, do której
drogę, 1 obecne błędy, 1 * zaczęliśmy Już stawiać -iii

Ludzie we wszystkim powinni pogłębiając rzeczy pozytywne, ne kroki -
się połapać. W  związku 
trzeba przebyć jeszcze wielką 
drogę. Tu niektórzy rozpoczyna
li wystąpienia od słów: Litwa 
kroczy w przebudowie przed 
Związkiem Radzieckim. Jest to 
stereotyp, który słyszę 1 w Ra
dzie Najwyższej, w rozmowach 
z niektórymi deputowanymi lu
dowymi. To stało się jut modne. 
Ja zaś powinienem powiedzieć, 
te jest tu wiele zadufania. Przy 
śderaniu się argumentów i punk-

tych kroków]

widzenia, w różnych sytua- Sajudls?

które już pojawiają się, nasila- gń roku będzie wiele 9  
ją. niemy się bardzo dalekof

Teraz odpowiem na pytania, powledzl na nowe DotrzełSB 
„Kto, waszym zdaniem, jest win- stanęły wuóec całej feda»
ny (znowu winny), te tylko nie- CJL wobec członków ś skłafc-
formalnemu ruchowi Sajudis wych tej federacji, ptnsffl^
udziela się wolnośd w wykorzy- poszukiwać współpracuj*
staniu radia, telewizji w potrze- tym sensie wńystko,
bnym dla nich kierunku pollty- dzieje na Litwie — to
cznej hipnozy, organizowania poszukiwania 1 w ogóle j
w czasie pracy przeróżnych pi- iamy ich wszystkfc^^^^
kiet, wieców, zbierania podpi- nożnacznie negatywne., dearA

Jak Moskwa patrzy na <7 jne. Nla Z^adhiczoi

Jest rozstrojony. Takie pieniądze to 
plus nasze błędy, potknięcia pod
czas prowadzenia kampanii an
tyalkoholowej — wszystko to 
właśnie spowodowało, że nasz 
rynek opanował chaos.

A zatem,
izyliśmy nową atmosferę po- dzleć.
lityczną, atmosferę jawnośd. Następnie,  ~.*J| .
Ludzie mają możliwość wypo- się w ogromnym kraju, który__
władania się, obrony swej po- mieszku je kilkadziesiąt narodów,
stawy, poczuli się obywatelami W  dągu wielu lat zamieszkiwa-
— len proces trwa. To wszy- łem w sąsiedztwie z Dagestanem
■tko jest dobre, to jest potrzeb- Tu w każdym wąwozie poeługu-
ne krajowi Przede wszystkim Ją się własnym językiem. Oto
btnrtem człowiek powinien czuć nasze realia. Ważną rzeczą jest

który posiadał by taki cudowny ko od razu zastrzega się: od por-
dar, mógłby w naszym kraju po- tów, powiada, otrzymuje nśfe
dzielić losy ludzkie. Taki po- Słusznie, od portów— ntewystar-
dział jest ślepym zaułkiem. czają co. W ogóle zaś dewiz

lu rzeczy sam też nie'wiem. 
Myślmy społem, główny nato
miast kierunek wy łuszczyłem.
(Oklaski).

Trzed punkt rozmowy z przy
wódcami republik bałtyckich.

nie cjach okazuje się, że jeszcze 
wielu rzeczy nie przemyślano. 
Ale to jest dopuszczalne, gdy 
chodzi o bieżące drobiazgi żyda, 
ale gdy chodzi o to dokąd Iść, 
z kim iść, co robić, z kim współ
pracować, zrywać wszystko i 
rozpoczynać wszystko od począt
ku, albo uszlachetniać, wykorzy
stując to, co zgromadziło się po
żytecznego i dodawać to, co no
we, na co pozwala nasza ogólna 
kultura współpracy — wtedy w 
tym wszystkim trzeba się zorien
tować bardziej zasadniczo.

Tak, uświadamiam sobie.

się robi, przebiega w
Po pierwsze — popieram myśl, przebudowy. Dopomaga
skoro wkroczyliśmy na dr o- znajdowaniu ogólnydłlnBMb 

prawidłowych, z uwzględnieni* 
osobliwości naszego 
państwa, giEi^gaap* "m 

ko to może nas posuwać do nla, jakie realnie

demokracji, jawnośd, < 
posób ujawniania Intere- 
punktów widzenia, lyl- 
może nas posuwać

|  Taka Jest pierwsza zasada, któ- trzymywalłjde od Związku wię- 61,1 by społeczeństwo litewskie, podob-
rą, wtedy przedstawiłem klerów- ceJ niż dawallśde towarów de- . . eracla treśdwa, peł- nie jak 1 całe nasze społeczeń-

inlkom republik bałtyckich. Nie wizowych. Z tym zgadza się ŝ ^ enn® republiki stwo jest jeszcze w stanie pojmo-
powiem, że pozostali głusi, nie towarzysz Brazauskas. W , jednolita KPZR jako potężna wania. Dlatego więc tu z zatro- I  j ■ , i_ - u iu  -J- - -  bS____ Inteonilaca siła ...  . . • . S .rfę po ludzku. Ostatecznie prze- zrozumienie dialektyldwzajem- ‘B ?  tei nie powiem, °góle- gdy ludzie wszystko

deż właśnie pracujemy pi to, nych powiązań między przebudo- ■  wszystko dza. wtedy t g  tnm,
•by żyć po ludzku, ujawnić po- Wił. wizją naszej najbliższej i 1 .. . 1  - - - - -  1  - . H
tencjał jednostkL Na tym po- odległej przyszłośd 1 całym “ *• Dr ?̂a ,za8ada- Rozwijaliśmy drudzy zaś nic nie wiedzą,
lega sens. I Jednocześnie ludzie kompleksem stosunków między- w proklamując W dy dochodzi do spekulacji,
borykają się z takimi problema- naródowośdowych. Przebudowa stówach federację, ale, niestety,  ̂ Tak, dziś żadna republika nie 
mi żydowymi, zaczynają się nie- umożliwiła wydostanie się tych ^  rzeoywistośd rozwijaliśmy się może żyć bez drugiej republikL 
P°koić, co się dzieje z przebudo- problemów na powierzchnię. ffderacl°' lecz J&b Przedet cała ziemia Uzbeklsta-
wą? i właśnie w związku z tym Przedet nie są one łatwe. Po- Paz®Jwo nnjtorne. nu pracuje na cały Związek. Na
najpilniejszym zadaniem jest budziła ona wszystkie nasze na- Odpowiadało to koncepcji sta- 75 procentach ziemi uprawiano 
n**mlęde nagromadzonego na- rody 1 wyprowadziła na wielka Unowsklej, temu reżimowi dyk- tylko bawełnę, aby wykonaćrriadn kUu ■______ - * -1-----   - ■■_______  . • tntnraklsmll I ur miluln. > « „A I 1. ,_. . .

L-— *a PoUfyc2118̂  w skaniem 1 zaniepokojeniem ode- 
■  wszystko do końca przemy- dzą, wtedy też toczą rzeczową demołcr^zacjl i brano decyzję — chodaż nie- że taki okres, gdy omawiane i c, DVtania. n* kłWJfni
śleli, głęboko to uświadomili so- rozmowę. A  gdy jedni wiedzą, alizacjl. w każdym bo- którzy towarzysze chcą zapew- podejmowane są ważne decy- Dowiedziałem. Oto mimin

- drudzy zaś nić nie wlwln wiem organizmie są takie rów n»  „w  iTT i  .Cl Powieoziaiem. Oto międzfl

przodu, zbliżać V zabezpieczyć w tym również dotycząca 
przed wielkimi błędami, to naszej federacjL Alefli 
powinniśmy słuchać wszy- również to, z czym się nfl 
stkich. Musi być prawdziwa dzamy. Są też momenty^^_ 
wymiana poglądów. Umożliwi to których wyraża się zatrodjflk 
nam dojście do rzeczy bardziej w innych republikaćtflj O 
prawidłowych i racjonalnych pod na Litwie również powinn^_ 
każdym względem. Dlatego je- ddeć 1 przemyśleć, dlacz^^H 
stem kategorycznie przedwny rażane jest to zatroskanw^^^ 
wszelkiej uzurpacji środków trzeba tu być tak pewnyw 
masowego przekazu, kategory- bie, uważać, że już trzyflBfc 
cznle przeciwny wszelkiemu boga za brodę, posiadadęj3n» 
monopolowi na środki masowe- poi na prawdę. MonopblM 
go przekazu. I myślę, że ten, któ- prawdę, nie ma 
ry udaje, iż tego nie ma. wyś- szukać jej razem 
władcza złą przysługę. Dlatego, dziemy. (Oklaski), 

tak) okres, gdy omawiane i|

P^da, które doprowadziło już drogę współczesnego rozwoju — ^orskiemu. I w związku z tym mówienie Związku. Ale ludzie ^  do tego, co już po-

 ___, - , - ... : —, aby Komitet Centralny m
nowożace medmtogr. W pnt p , „ „ i
dwuym n a .  nleuchreom, )eat c i^ ll p^ory, J. n lc'ię
^ o jm teraM t Ojramui Bęg nl. daeW culkowlele lojlczna 

jednooąca rola KPZR — ale i próba przykucia większej uwagi, 
tym dres poromawlać później, to mówi, lajaramla
pa apotkaMu z *tyw«m pKty). , v „wy, Al. dobra Jest wtado. 
nym republiki. A  teraz ograni- • • • •

wymaga. rfjnatae by- towanyny
ły wszystkie opinie i postawy, ki*™..

o Inflacji na rynku konsumpcyj- *° fakt Jednocześnie ujawniły 
nym kraju. Taką możliwość da- się problemy, związane z repre- 
uif>tan 1990 roku' są również sJ™*1 lat minionych, wszelkiego

obliczenia na rok 1991. Będziemy rodzaju kampaniami z walką
prowadzili tu bardzo stanowczą przedwko dysydentom itp, i za
politykę. Być może, w poszczę- ‘7™ wszystkim są losy ludzi, lo

sy narodów. Jednakże tylko tym Państwie, które dokonywało po-

noUtego państwa, przy czym na jesteśmy teraz powiązani. I J
podstawie scentralizowanego raz- suwa się pytanie: Jak mamy da-

wytY^yfzycb- I N  postępować, gdy mówimy o
-ir——n- 1 repubiik, obwo- samodzlelnośd? Myślę, że jeżeli

t^pw j^dów , współzawodniczyli, kto będziemy rozstrzygali

Blisko 500 osób w dągu pra
wie półtorej godziny słuchało 
Sekretarza Generalnego KC 
KPZR.

Po jego przemówieniu myśla- 
przebudowie w kraju 1 par-

gólnych przypadkach
*t8n<l podjęte n i^ o p u la rn e H P H B H H P P H M P H

Po Pierwsze — aby się nej oceny można pojąć wszy 
utrzymać, po drugie — aby ko, co z nami się stało, i w 
" ^ “ ^rfcjnaksymalnie zwięk- ciągnąć wnioski na przyszłość.

szeiflB 1988 ro- t y r a ^ y ^ L L « . | « . * a w o a n i c z y u ,  któ będziemy rozstrzygali tu

f c B i i  S S t  B  ^
S  15 to «  „knowania11
niSiw ~  Powin- centrum — mnie zaś 1 tu, w za-

H H S S P s s a T S -fft mmmmm 191
C 1 na . cjalu każdyego^r<5 T !_ T t o . ' t t ł tU/ no * * * * * «ć federacji w ta- spefctor ds. personalnych | F

1
.nJnrzmlć 1 usunąć powinniśmy harmonizować wszy- czelnego K.
V— Powinie- stko wewnątrz związku po to, niej podobnit

następującej aby niczego nie przekształcać 1 zespole, nie były jednoznaome.
—  nla urządzać ciężkich prób dla Część opowiedziała się

.rubli
»o w 1988 roku przy- 
wyniósł 24,5, a w roku 

biegłym 35 miliardów. To jeit

MyMę, że i KC KPL, i inne or- procesami w Związku. Pontewa
ganizacje społeczne, jak też Ra- nasza ekonomika
da Najwyższa powinny zająć wzajemnie powiązana 
pod tym względem zdecydowa- t§

. —  - - -  ne 8łanowłs|“ ; Nle moie nie uzależnione są równiej
—  . podróże. 1 rozmowy człon- prasa, pozostająca w służbie gadnienla socjalne samopocr
ków Biura PoUtycznego, pracow- jakiejś grupy ludzL (Oklaski). de Iudzi> zespolów praco!*
ników KC, i posiedzenia Biura Po drugie. Co do pikiet, wie- czych. I ludzie słusznie m** 
Politycznego, i spotkania z  depu- ców, zbierania podpisów i tak wają. My, towarzysze.#^
towanymi — wszystko to było w dalej. Na ten temat mamy us- wamy ta Sytuację
dągu ostatniego półtora—dwóch tawodawstwo. Każdy ma prawo tłumaczy się tym.
laŁ Odbyła ślę też rozmowa w korzystać z niego. Mają pra- cając stare metody,
przededniu zjazdu, i na plenum wo korzystać z niego te lub tamy wprowadzać nowydjU]
KC, była tet moja odezwa, list Inne organizacje społeczne, ru- jak uważam, jest obowiąV*
do komunistów Litwy. Uważaliś- chy społeczne, zespoły pracowni- { centrum, 1 peryferiów|uoR
my 1 uważamy teraz, że ofta- cze, jeżeli istnieje potrzuba powinny prędzej ctiV^
tecznie powinni na podstawie wyrażania swej postawy. Więc podejść. W ogóle zaś
głębokiej, odpowiedzialnej ana- wszystko, co robi się tu w ra- samodzielność gospodar^^H 

C „  Uzy, nie pod wpływem chwilo- mach ustawy, myślę, powinno poziomie przedsiębfó^^H
pozlo- '  °  W'1*  nastrojów, sytuacji, nawet spotkać się ze zrozumieniem, poziomie republik p rp j^ fi
krzyk- nadaku zaostrzającej się sytua- To, co robi się bezprawnie, co je pracę z Inicjatywą,’1 podt"

! Inlę będzie nic Mraelnilca  ̂oddziału G. Pu- cjl społeczno-gospodarcze], po- jest sprzeczne z tym — musi wania. Wlec trzeba popto**
gróCTiUMztgî da. Jeżeli nt^r ■ jmis,v̂ nzŷ ier D. ,Kwedarawlcrie- winni ostatecznie dokonać pra- być potępione. Inaczej nie bę- to, co uzyskano, wcześnl^j^

naszym państwie nastąpiły przedeż potrzebują jeszcze mie-
najgłębsze zmiany. I w demo- sa, mleka. Ale oni pracują na Dziwuję
grafU, i w ekonomice, i w orga- bawełnę, która jest nam \mvst- raecz>rvvl44:10
^zacji obrony, 1 w budownic- kim potrzebna. Mówimy im: mle-
twie, i tworzeniu linii komuni- 1 ko, mięso, masło ntrwmurio *
kacyjnych

linii komuni- 1 ko, mięso, masło otrzymade 
jako w jednolitym innego miejsca, a krajowi daj- 

bawełnę. Właśnie to jest spe-

t będziemy uwzględniali narzędziowiecim - ;■ Barance- widłowego wyboru. Bardzo onro ozie zaonęgo praworząouego wiązywać note kontaKty, **
lla, szukali, jak mamy kształto- inżynlwowie W. Grigule- odbywało się Plenum KC KPZR. * społeczeństwa, żadnego ponąd- gulować cały mechanm^ffi
wać^realną politykę, to będzie- wenus, S. Krasowski, A. Ado- Na Plenum było również takie ku, żadnego odczucia demokra- dopóki to wszystko nie JattP^bnaiiwnll otn An nnnj.. I mawiCzitlS. lurwlnflr KI nr* Irnni  i i - i _i_■__i__■_______ aSEH

dzie żadnego praworządnego wiązywać

mawfcdus, naczelnik biura konJ

Słowem, tr7eba""trt'icońtrolowat ^ Jfg0 tfad̂ ł- POr po to, aby uJ,
P}enU»dze nie przychodzi. n S ó S " ^ , ! ^ !  rdzenne narody

y za darmo, a po drugie, trze- t _L.'u łe slę J^tów " nem udzielić w 
ba rozwijać cały potencjał na- w ™ t°Jdzłł w,emV Informacji,
w  *Mp0darki- kierunkowy- m f l ? o S ^ ^ w &  ̂  ^  bestię stawiano i

ć go na zaspokajanie popytu, stkich t «v«  * wszy- było widoczne, że trwa spekula-
~ ltte .n l. produkcji a S ł  w °!4to '■* “

■ *yn> celu zasadniczo w> n«ro<tw h narod̂ y, wazyst- Ich braku poinformowania, w ów-
y ^ y w t y m ^ Z T S !  ^  ^ P o l e d t a w K o i S ^ i

rag ów, kierowniczka wydziału 
zast. Inżyniera na- 
Snieżko. Ich opi- 

podobnie, jak 1 wielu

wszystko to nr<? 
wyniki? Prócz : 
pośrednio dotycz

jakaś I
wie ludowa siła, z którą żywot
nie powiązane są niepospolite o-

_ ------ slągnięda tego narodu i tej re-
jakiegokolwiek narodu. Nawet wislą Komunistyczną Partią Lit- publiki — nawet mimń wńyst-
taka wielka republika, jak Ro- wy, inni uważają uchwały jej kich znanych strat Jednakże
sja, nie podoła w samotności. XX zjazdu za nielegalne. Nie- ----- . . w-
Chodaż Już również Rosjanom którzy pracownicy przedsiębior-
podrzucono takie rzeczy, że tam stwa, szczególnie d, którzy nle-
*•»*-! zaszły podobne procesy. No- dawno osiedlili się w Wilnie '

nastawienie: podjąć najostrzejsze cjl 1 wolności,
kroki. Wyłączyć, powiadają, z Dalej.'Jak Moskwa patrzy n< 
KPZR 1 Jednego kierownika tu- nich Sajudls? Poruszałem , tę
tejszego KC, i drugiego, i nawet kwestię w moim referada Sa
partię komunistyczną, a przedeż judls, Jak powiedzieli mi sami

prawdzl- jego przedstawiciele, w tłuma-

regulowane, towarzyęa^^^_ 
nie chcą wyrazić prostą W* 
trzeba obok uruchamiai^H  ̂
co nowe, wykorzy*taflró*®J® 
stare metody, aby nie 
ekonomiki, to bowlen£_^^_ 

czeniu oznacza „ruch”. Więc, bardziej skompllkujęllcał* ** 
jeżeli rozpatrywać go jako ruch sze życie i może wywrzać^Jg 
społeczny, to'ón Jest bardzo * W  H i

sąsiaduje 
punktów widzenia 1 postaw. W 

s ta te t^ e^ ^ u ^ lta y^  nastro- tym również w klerownldwie 
Sajudisu Jest i jedno, 1 drugie.

r , TT/ ł~»uw«c Sję pomyśl- z republik obwnrTw I Z ------ procesy, wo- oawuo aseaiiu stę w WlUUe 1UO
5tvi»*S la,’I” 5S ,)ray 15 ■“tonomlcmycb 1 r e u t a a T S  S !Jto£, ^  J lM W rtota ! S » '  Wetęndnji do teło, aby

niczego ; ignorujemy.
buntownicze myśli, przy popierają idei samodzlelnośd

. ‘. powołują się na „opracowa-

Ę S S T !_______ ■
problemów międzynarodowośdo- żeniaml wvstarc7v Z “ l?rłr ,Bto będzie najbardziej Ilzacji. Gorące

gospodarczej Litwy. Jednakże i 
również tacy, którzy gotowi są 

przystąpić do jej rea- 
xące spory spowodo- 

również problem niepodle- 
giośd Litwy.

je i atmosferę na Plenum KC i 
doszliśmy do wniosku, że powin
niśmy kontynuować te rozmową. 
Przy czym pojechać Jeszcze do 
republiki, porozmawiać z komu
nistami, ludźmi

Moim zdaniem, wszystko, 
Sajudlsle jest zdrowe, co podzie
la politykę przebudowy, jest 
gotowe współpracować '

procesy przebudo- czą jest

—  skutki socjalne I p°U^** 
Nie wszystko, zapewn«i4<jj; 
zu zadecydowaliśmy p rt*j“ “ 
wo na najwytwynu S gB  
władzy. Widzimy, ż «  *4 Sag 
tle, które słusznie poru*** *  
teraz I na tym przeJidW' 
etapie nie powinniśmKSpT 

kierownictwo. Inną.

i i usłyszeć ich myśli, wypo- wy, wszystko to zasługuje

tych dniach, jest bardzo potrze- partyjne nie tylko mają prawo,
bne nam wszystkim, całemu na- co więcej, powinny w danym
rodowi, całej KPZR, wszystkim wypadku współpracować, pro-

trzeba dą*y* 
tego takimi metodamU które F 
zwollłyby się posuwaj0 
lu z mniejszymi stratanj^^H'

■le*
Jstag

L
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Iniechanizmie oddzielenia sTę 
“ TgtR. Jest artykuł głoszący, 

a republika ma prawo do

ftswiają problem: ponli

■ f l  I Zbacza konstytucję, za- 
cały nasz ustrój konsty- 

f t y ,  interesy całego Zwiaz- 
Mlfii potrzebny jest również 
■Sform oddzielenia się. Jeże- 

| myśli, te wszystko jest 
L j*, proste: jutro przepiowa- 
zLy wybory — taka idea błą- 
^ lirfnak po Litwie — zbieize- 

sesję I oświadczymy, 
fiąplUśm/ z ZSRR. Nie. 

-Mtfco nie jest takie proste. 
■ E  ustrój konstytucyjny. To 
ffeistytucja państwa związko- 
|g gdzie zapisano, te składa 
Ttfia z takich to a takich 
-lei z republik związkowych, 
.publik autonomicznych, obwo- 
ijjcdćręgów narodowych 1 tak 

Co więcej — równie! we- 
j republiki istnieją takie 
1 i wszystko to stanowi u- 

Spkanśtytucyjny. I 3; którzy 
i ftmśii do wniosku, by 
js Związku Radzieckie- 

. powinien nie sledemi lecz 
razy wszystko obmyśleć 
yt, zwrócić się z oświad- 
n do Związku, do wszyst- 

*  narodów na podstawie kon

stytucyjnej. Zgłosić kwestię te
go, te chce skorzystać z takiego 
1 takiego artykułu i tak dalej. I 
Związek będzie omawiał. Rada 
Najwyższa, Zjazd Deputowal
nych Ludowych — to Jego pre
rogatywa, wszystko co dotyczy 
konstytucyjności. Ustroju konsty
tucyjnego będzie strzegła i chro
niła cała siła władzy państwo
wej. Jest to proces nadzwyczaj 
poważny 1 potrzebny Jest wy
ważony mechanizm realizacji ar
tykułu o wystąpieniu ze Związ
ku.

Śą ludzie, którzy tak lub ina
czej, czy z przyczyn demografi
cznych, Innych procesów, zna
leźli się w tym lub innym miej
scu, potem, gdy gdzieś wstanie 
wysunięta kwestia wystąpienia, 
to oni przecież też mogą zapy
tać: a co mają robić oni, jeżeli 
nie poddelają chęci wystąpie
nia? Musi być mechanizm, który 
zawierałby też odpowiedź na 
pytanie: jaki jest los tych ludzi, 
czy „występująca" republika 
musi wyasygnować środki n? 
stworzenie gdzieś stanowisk pra
cy dla tych konkretnych ludzi, 
mieszkań, jeżeli swe mieszkania 
pozostawiają w republice. Stąd 
nasuwa się też kwestia dotyczą
ca terminu 1 samego procesu 
wyjścia. I w jakim terminie mo
żna to będzie rozstrzygnąć? Prze
cież poruszyłem tylko jedno za
gadnienie. A  przecież są 1 za
gadnienia obrony, linii komuni

kacyjnych, łączności, ekonomi
ki i tak dalej. Wszystko to w to
inie powinien opracować me
chanizm. Projekt takiej ustawy 
o mechanizmie realizacji tego 
konstytucyjnego prawa nieba
wem zostanie zgłoszony do dys
kusji w komitetach Rady Naj
wyższej — do pierwszego czyta
nia. A więc cały naród będzie 
omawiał ten projekt ustawy. I 
myślę, że razem go opracujemy. 
Tylko taki Jeżeli kto* myśli, że 
wszystko jest bardzo proste, to 
przecież wygląda na przedszko
le.

Jeszcze kartka: „KC KPZR 1 
Biuro Polityczne czynią pozory, 
te nic się nie dzieje...1'. Nie, KC 
KPZR nie czyni pozorów, że 
nic się nie dzieje. I jestem prze
konany: Jeżeli to rzeczywiście 
rewolucyjna przeróbka fundame
ntalnych podstaw — a bez tego 
nie będzie przebudowy 1 nie 
zmienimy się, nie wyjdziemy na 
szeroką drogę odrodzenia socja
lizmu 1 wszystkich naszych naro
dów — to wtedy muszę powie
dzieć, że wszystko nie będzie 
odbywało się łatwo. Jeżeli u- 
ważają, że Komitet Centralny 
właśnie tylko wtedy by „działał" 
a nie czynił pozorów, że nic nie 
dostrzega, gdyby niezwłocznie, 
w ślad za każdym niezwyczaj
nym krokiem, za wszelkie no- 
wum od razu bR kogoś po gło
wie lub chwytał za klapy, jak 
mówi się w Rosji, jeżeli to na
zywać działalnością, rzeczywisto

ścią, to daleko tak się nie po
suniemy — to Już z pewnością. 
Jednak będziemy stosowali in
ne metody: polityczne, demokra- 
tyczne, jawne. Cywilizowane. 
Czy to oznacza, te dziś nie Ist
nieje prawo, nie Istnieje dyscy
plina, nie istnieje odpowiedzial
ność? Nie. Demokracja nie bę
dzie się rozwijać, co więcej — 
zachłyśnie się, jeżeli nie będzie 
Jej towarzyszyło umacnianie dy
scypliny, świadomej dyscypliny, 
wprowadzanie porządku i tak 
dalej. 1 tu, zgadzam się, wido
cznie są słabe strony naszego 
pierwszego etapu przebudowy. 
Stare mechanizmy odrzuciliśmy, 
a nowych nie włączyliśmy 1 na
leżycie. Centrum ponosi tu od
powiedzialność.

Myślę, iże takie poprawki na
leży wnosić. Mechanizm realiza
cji ustaw, utrzymywania porząd
ku, sterowania kompleksem w 
warunkach demokracji powinien 
być regulowany prędzej, powi
nien nadążać za procesami w ży
ciu. Waszą krytyczną uwagę o- 
debrałem tak, że widocznie pod 
pewnym względem nie nadąża
my 1 to przynosi straty... Trzeba 
to widzieć, dostrzegać całą pra
wdę 1 działać nie przestępując 
z nogi na nogę. Ktoś powiedział 
na ziemi litewskiej, że nogi 'cier
pną od tego, że przestępujemy z 
jednej na dragą. Myślę, te ta 
metafora zawiera głęboką myśl. 
Przewijała się ona również w 
dyskusjach Drugiego Zjazdu De

putowanych Ludowych. W rze
czy samej: teraz powinniśmy 
przyśpieszyć pozytywne proce
sy. Czy można było przyśpieszyć 
przebudowę 3, 4 miesiące temu? 
Jestem jednym z tych, którzy 
mówili: to będzie zbyt pośpie
szne. A dlaczego? Dlatego, te 
wtedy jeszcze wielu rzeczy nie 
przemyśleliśmy. Nie przemyśle
liśmy kwestii własności, kwestii 
ziemi, nie przemyśleliśmy syste
mu podatkowego. I teraz jesz
cze nie mamy nowej ustawy o 
przedsiębiorstwie, wzbogacone] 
o nowoczesne doświadczenia, I 
teraz mówimy, te przekazujemy 
władzę Radom, natomiast dotych
czas nie ma ustawy o pozycji 
Rady. A wtedy — tym bardziej. 
Zbyt wiele było tylko w zapa
sie. I wysunięcie tego hasła wte
dy byłoby awantumi ctwem. Na
tomiast dziś już możemy, po
winniśmy wysuwać kwestię zwa
rcia, skrócenia okresu przejścio
wego, któremu towarzyszą wiel
kie choroby i straty. Powinniśmy 
przyśpieszyć działalność cen
trum, przyśpieszyć pracę w tere
nie i szybciej posuwać przebu
dowę. Posuwać się nie wstecz 
lecz przyśpieszając zmiany bar
dziej zdecydowanie posuwać się 
do przodu na drodze przebudo
wy. Jestem bardzo wdzięczny 
wam za ten szczery dialog. My
ślę, te on nas wzbogaca.

TASS—ELTA

W Centrum Prasowym
I stycznia w Związku Dzien
ny Litwy odbyła się tanie
ją prasowa. Z akredytowany- 

_ m—jr Centrum Prasowym dzien- I ^.ranili radzieckimi i zagrani- 
1 nayml spotkali się członek KC 
1 KPZR, wiceprezydent Akademii 

£ ZSRR J. Wiellchow, mi- 
jr przemysłu elektronicznego

ZSRR W. Kolesnikow, 1 zastępca 
przewodniczącego Rady Narodo
wości Rady Najwyższej ZSRR 
poetą B. Olejnik. Odpowiedzieli 
oni na pytania dziennikarzy, 
wyrazili swą opinię na temat 
uchwał XX Zjazdu Komunistycz
nej Partii Litwy, zaostrzenia sto
sunków narodowościowych, trud

ności gospodarczych, z którymi 
zetknęłyby się republiki związko
we w razie wystąpienia ze skła
du ZSRR i la 

Konferencję prasową prowa
dził kierownik Zarządu Informa
cji, Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych ZSRR G. Gleraslmow.

(ELTA)

S p o tk an ie  w  P o lite c h n ic e
ŚDWNO. 12 stycznia Polltech- Odbyta się szczera 1 rzeczowa'

I ałg Kowieńską odwiedził czło- rozmowa o dążeniach Komuni-
H  KC KPZR, Przewodniczący stycznej Partii Litwy, sytuacji
Rsfatwuwegó Komitetu ZSRR ds. politycznej w republice, proce- 

! słfłilctwa Głennadij Jagodln.
GeitSpotkał się z profesorami 

> t rttadowcami Politechniki, to- wyższych. G. Jagodln odpowie-
l nyts wyzszych miasta, dział na liczne pytania pedago

gów i naukowców wyższych n-

Gościowi towarzyszyli zastęp
ca przewodniczącego Rady Mi
nistrów Litewskiej SRR Petras

“ *  i g r a l i  m  p j  p s i

D r u g i e  w y j ś c i e  w  o t w a r t y  kos mos
Centrum Kierowania Lotem, 

12 stycznia. Załoga pilotowane
go kompleksu „Mir" wykonała 
kolejny etap prac w otwartej 
przestrzeni kosmicznej. Główny
mi zadaniami drugiego wyjścia 
na zewnętrzną powierzchnię ko
mpleksu orbitalnego były mon
taż nowych przyrządów nauko
wych oraz zdjęcie tablic ze 
wzorami materiałów konstruk
cyjnych, zainstalowanych w gru
dniu 1988 roku podczas lotu za
łogi radziecko - francuskiej.

Do otwartego kosmosu Alek
sander Wiktorenko i Aleksander 
Sleriebrow wyszli poprzez właz 
członu przejściowego stacji 11 
stycznia o godz. 21 min 01 cza
su moskiewskiego.

Na zewnętrznej powierzchni 
stacji załoga zainstalowała kase
ty ze wzorami materiałów nie
metalowych, a na modułu astro
fizycznym „Kwant" — aparaturę

„Arfa", przeznaczoną do 
szych badań jonosfery 1 m; _ 
tostery Ziemi. Następnie kosmo
nauci zdemontowali tablicę ze 
wzorami materiałów oraz apara
turą rejestracji potoków mikro- 
meteorytów i usunęli z członu 
roboczego stacji platformę mo
cującą, służącą do otwarcia kra
townicy.

Pd zakończeniu przewidzi 
nych prac na zewnętrznej powie
rzchni kompleksu orbitalnego 
dowódca |. inżynier pokłado
wy powrócili do członu przej
ściowego i wykonali operacje z 
zakresu przygotowań do przyję
cia kolejnego wyspecjalizowane
go modułu.

Łączny czas pobytu załogi w 
otwartym kosmosie wynosił 2 
godz. 54 minuty.

Samopoczucie Aleksandra
Wiktorenkl i Aleksandra Siere- 
browa jest dobre. (TASS)

Popraw ki 

do Konstytucji 

Ł o t w y

I Sesja Rady Najwyższej Łote
wskiej SRR, która rozpoczęła 
obrady 27 grudnia ubiegłego ro- 
lcu, kontynuowała pracę 11 ity- I 

' Dwa dni posiedzeń w gru- I 
-J wśród znacznej części spo- I 

łeczności wzbudziły rozczorowa- I 
powodu odraczania wie- I

■ Namiętności rozgorzały w o-1
kół ustawy o zmianie artyku-1 
łów 6, 7 oraz 49 Konstytucji I 
Łotewskiej SRR, które ugrunto-1 

lwują monopol Partii Komunisty
cznej na władzę oraz dekla rn- 

I cji Rady Najwyższej Łotewskiej 
SRR o działalności Komunistycz
nej Partii Łotwy na terytorium 

1 republiki. Na posiedzeniu Ra
dy Najwyższej 11 stycznia 
poprawki do Konstytucji przez 
wykwalifikowaną większość gło- 

Lj|gh zostały przyjęte. Obec- 
artykuł 6 Konstytucji gło- 
te Komunistyczna Partia Ło

twy, inne partie 1 organizacje 
społeczne działają w trybie usta
lonym przez Konstytucję Łotews
kiej SRR oraz Inne ustawy repu
bliki. Artykuł 7 udziela partiom L 
organizacjom społecznym prawa 
do udziału w rozstrzyganiu kwe
stii politycznych, gospodarczych 
1 społeczno - kulturalnych. W 
artykule 49 jest mowa o pra
wie obywateli do łączenia się 
w partie 1 organizacje społecz-

Donlosłe znaczenie prawne ma 
deklaracja o działalności KPŁ. 
na terytorium republiki, 
szcza skonstatowanie, 11 
działająca wcześniej samodziel
nie, w 1940 roku zgodnie z uch
wałą Biura Polityćmego 
WPK(b) włączona została 
skład WPK(b).

Podczas przerwy w obradach 
sesji U stycznia o godz. 17 i 
15 większość deputowanych 
brała się w sali, aby wyrazii 
swą solidarność z narodem lite
wskim, którego los w znaczny: 
stopniu, rozstrzygają dni wizy 
M. Gorbaczowa. W tym samyir 
czasie akcja solidarności 
du łotewskiego z litewskim od
była się przed Pomnikiem Wo’

12. stycznia Rada Najwyższa 
rozpatrzy inną kwestię, budzącą 
szczególnie ostre dyskusji 
konfrontację — o fladze państ
wowej, herbie i hymnie 
sklej SRR.

®  ®  K  R  E  T  Y
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR

minymcj 'U K S T ^ b o S ik i  n.d
docenta Tallińskiego Konserwa- J® sl<! honorowy tytuł zaslużon 
torium Państwowego Aleksan- artystki Litewskiej SRR.

Q N^DANIU HONOROWYCH TYTUŁÓW 
LITEWSKIEJ SRR PRACOWNIKOM PAŃSTWOWFrn 

AKADEMICKIEGO TEATRU DRAM/nTC^EGO^
» LITEWSKIEJ SRR

Guoblene Józefa Regina — i

tystkl Litev

■UWAGA, N A S T O L A T E K !

„NIE P R Z E K Ł A D A JC IE  
SWEGO TRUDU...

Ułnń się, że niełatwo być mądrą matką czy 
I aąfiyni ojcem nastolatka. Wyraźnie bowiem bun- 
I ts)e dę on przeciwko wszelkim oddziaływaniom 
I  spfcnwawczyin rodziców 1 pedagogów. Jednocze- 
I  Ws niedopuszczalne są uchybienia w postępowa- 
1 *  dorosłych, gdyż mogą być one tragiczne w 
■ WKa.

04 wielu lat ogólny procent tzw. trudnych na- 
| fehtk6w w republice się nie zmniejsza. Swlad- 

n dane organów .ochrony praworządności 
I! łecjtlnych zakładów wychowawczych.

tan milicji, starsza inspektorka ds. nieletnich, ab
solwentka wydziału prawa Uniwersytetu Wileń
skiego. Oprócz niej pracuje tu Halina Siemaszko 
1 Andrzej Niemiec, Inspektorzy ds. nieletnich, 
mający oboje rangę starszego lejtnanta, oboje —

l o *  ewidencję trafia nieletni, gdy rodzice stają * wykształcenia.
I H wobec niego bezradni, gdy wchodzi on w ko- ■--------------------------------
Il8p [ prawem. Często Jednak wysiłki pracowni- 
1 5§ KOlcJI ograniczają się do tego, by młodo- 
I  UH naruszydele prawa wyrządzili Jak najm- 
I  szkodę społeczeństwu; Zresztą trudno wy-1 

®d „postronnych" wychowawców tego,
Bsirri a 5S503 czaslż nie uczynili czy nie mo-1 
I  *  *otynić ojciec i matka...
1 _yfrfale o powyższych problemach toczyła się 
I  !■■■■ *  Inspekcji ds. Nieletnich Nowowllnla- 

g Wydziału Spraw Wewnętrznych. Cały Je»|

Inspekcja mleśd się w niedużym starym domu, 
zajmuje 2 maleńkie pokoiki. Zimą pracownicy 
sami palą w piecu. Tylko w ciągu ostatnich 12 
lat Inspekcja pięciokrotnie zmieniała lokum, za 
każdym razem otrzymując podobne do tej rudery. 
Na moje pytanie, czy Jest Jakaś jaśniejsza pers
pektywa na przyszłość, gospodarze wskazują przez 
okno stojącą po drugiej stronie ulicy łjjng nlepo- 
każną chatynkę, w której się mieści prokuratu- 
ra... Nie mają żadnego środka transportu. Ba, na 
cały wydział milicji są dwa wozy, z których „■ Pu.— —   w*; w ;  wjiuui muicji są uwo wny, z uoiyco „na

°*°by. Obowiązki kle- chodzie" jest najczęściej Jeden. Inspektorowi po- 
Vrawuje Sabina Gorbaczewska, kapl- zostają więc własne nogL

I  113824 êst 5Pe_ RĘzed paru laty, tak samo nie- rowu jemy do wydziału krymi-
I r i c ^ r7Zw “ ó.wi Sab*”  oczekiwanie wygasła. Do na- nainego, sądu. Wraz z osiąg- 
l i f f i i  hTZ»  — Nie §ze2° kontyngentu należą ró- nięclem 18 lat „trudny" zo-

u ° ł°  Iozłegłość wnież nieletni przestępcy z staje skreślony z naszej ewi-
|BKr *Jn - Nowa Wll- odroczonym wyrokiem są der dencji, chociaż dokumenty c

k- wym. jak też ci, których nim przechowywane są w ar
■dow zespołowych, sprawa jest w toku śledztwa chiwach jeszcze w ciągu 2

Ł " I bądź którzy wrócili z zakła-r- '- f —
irzSyJ

ŁcloWO 
odrzu- 
e zdą- '

■O  wiow zespołowyt 
I  p  łodności stanowią i

v*p°?a
TOSZuk̂ lpjeratj

W?0. dów karnych. Tak oto w ogólnych żary-
w i s s  ^  » u Kim ani są, ci tak zwani sach wygląda nasza praca z

1 »Ba" trudni, problemowi? Przeważ- problemowymi nastolatkami, 
W t nmn. . ° V arty nie chłopcy (około 99 proc.) chociaż osobiście uważam, że 
ESŁjnwia m tmidnw-h r y  pochodzący z  rodzin nlepeł- ókreślenie to bardziej pasuje 

| nych lub niepomyślnych, a ich rodziców, którzy ^
I .również takich, gdzie ojciec wywiązują się ze swoich obo- 
i matka nie ciekawią się ży- wiązków względem dziecka.

I dem, światpm duchowym . —-Ja natomiast opowiem ̂

o trudnych J 
■ J S * .  niestety, nie zaw- 

Mamy na 
ofc- ioo nieletnich 

K pozostaje stabilna 
I  W roku bieżącym, 
im * “kreślcBio z niej 

I ^ P  *xw- cofniętych MM  
jak i c h H ^

H

tracimy nadziei, działamy 
wspólnie.

Nie wszyscy ojcowie i  ma
tki doceniają znaczenie więzi 
emocjonalnych między nimi a 
dziećmi. Te niewidzialne ni
ci, łączące dusze ludzkie, w  
każdej rodzinie muszą być 
mocne. A  jeśli są łatwe do 
zerwania, to i  my niewiele 
pomożemy.
| W  ubiegłym roku zwróciła 
się do mnie K. J. z  prośbą, 
po której w  pierwszej chwili 
zaniemówiłem z  wrażenia: 
„Zabieracie mojego jedena
stoletniego syna do szkoły 
specjalnej..."  Owszem, zda
rzają się wypadki, gdy kobie
ty, samotnie wychowujące 
dzlnci zwracają się do nas 
o  pomoc, chociażby po to, by 
„postraszyć" milicją krnąbr
ne pociechy. Ale żeby tak 
kategorycznie chcieć pozbyć 
się własnego dziecka? K. J. 
nie jest pijaczką, lecz sumie
nną pracowni czką, dobrze za
rabiającą. Jednakże poza pra
cą zawodową i własnymi 
sprawami nić ją nigdy nie in
teresowało. Syna początkowo 
wychowywała jej maitka, po
tem — tylko szkoła, do któ
rej chłopiec po jakimś cza- 

pizestał chodzić. Znalazł

sytuacji rodzinnej. Na uznar 
nie zasługują pod tym wzglę
dem s2fcoły

nieletni rzucali własnej robo
ty „bomby" i „fajerwerki1" 
hałasowali; obrzucali się nie-

wychowankami, których kło- cenzuralnymi słowami. Od
potów nie mamy.
E j-  Chciałabym zaapelować

„ogni bengalskich" zaczęła 
płonąć choinka j jjjjl

zauważyłam ani pedago
gów, ani rodziców. Spytacie, 
a co robiła milicja? Było nas 
pięć osób — ledwie nadą
żaliśmy zabierać leżących 
izieml pijanych i okaleczo-

swego trudu na obce baiłci 
— zabrała głos Inspektorka 
Halina SIEMASZKO. — W y
starcza im czasu na wszystko 
--n a  .politykę, handel, pielę
gnowanie swych dacz, nie za-

80 dziecka. Absolutnie nie 
przesadzam — mam masę 
przykładów z wieloletniej 
praktyki zawodowej. Nie bę
dę sięgała po stare, przytoczę 
najświeższy.

doszło do większych niesz
część. Korzystając z łamów 
gazety, chcę zapytać miesz
kańców dzielnicy: gdzie by
liście, gdy wasze dzieci 
rauszu urządzały ten sabat? 

sylwestrowy Skąd wzięły one alkohol? Z

dziecka. Staramy się znaleźć konkretnych przykładach — podobnych sobie koleżków, d
„klucz" do swego pacjenta* włączył się do rozmowy in- którymi grywał w  karty ner
zapobiec jego degradacji. Je- ^petetor Andrzej NIEMIEC, pieniądze, najpierw drobne.

Mm iii nazywamy śli ^  dmtkują pogadanki — Rozpocznę od nietypowe- potem większe, które zdoby-
w wy- wychowawcze, próby zaanga- 80, w  tym sensie, że mój po- wał sprzedając skradzione

1 ł*Tl& uaatainoćć nar dopleczny pochodzi z rodzi- meczy. Rozmawialiśmy

d milicji na choinkę miej- niosła sprzedać go nlelet-
ską koło DK, gdzie spottfle- nim?..
waliśmy się skupiska ludzi. [ 
Tak się też stało, z tym, że 
nie oczekiwałam ujrzeć

Uważam również, że nie 
wywfiązały się pod tym 
względem środki masowego

isppay
żowania go do jakiegoś zaję-l

—— r. . . — uprawiania sportu, pra- ny Inteligenckiej. Chłopiec itką, karaliśmy ją grzywnami,
łwy ^ owanie cy zawodowej lub społe- (1973 t. ur.) już jako 14-Latek tłumaczyliśmy, że tylko ■ ■  

■Blffi"*niania młodocia- cznej, przygotowujemy do- zdraflrał skłonności do uży- może syna uratować. Nil

: tylu chłopaków 1 dziew* przekazu. Musiały i

BPłJWępcó’ 
■ O  Pomocy

cząt w  wieku gdzieś od 14 lat. 
Sporo z  nich było „w dob
rym humorze", a nawet pija*

świętami p izy  
ponmieć dorosłym, jakie 

być konsekwencje braku

a
M iKfl

nim do rej ono- wan ®̂ alkoholu. W  domu miał tego. Skończyło się wszystko
BKHannuA j --------- wej komisji ds. nieletnich. Jej *atwy dostęp do napojów wy- poprawczakiem w Czarnym
KS*î Ch i ^ 110 2 P°^" decyzją, zatwierdzoną przez skokowych, rodzice nie inte- Boitse. Odbyło się zebranie z 
lVl«tal prokuratora, nastolatek w  ®esawa3i siĘ nkn wcale, czę- udziałem uczniów szkoły nr

na wieku od 11 lat może być wyjeżdżali na ogród, po- 51 1 Ich rodziców. Syn K. J.
j,  [ y  wieku od skierowany do szkoły spec- zostawiając chłopca na cały został publicznie skierowany 
■Broacfcrotae wykro- jalnej w Czarnym Borze. Star- dzień. Latem roku ubiegłego do tego zamkniętego zakła- 

ucieczki z si — od 14 do 18 — trafiają doszło do nieszczęścia. P.,J. du.
1 włóczę- do poprawczaka w Weilu cdo- wypił wraz z kolegą dwie bu- Współpraca rodziców ze 

gguugańskle wybry* nysje. Co pół roku w szko- wódki. W  stanie ranna- szkołą — oto na co chciałbym
,^o»jmnleJ dwukrot- specjalnych zwołuje się czenla alkoholowego mój zwrócić szczególną uwagę. Na 

• a się* a radę pedagogiczną, która za ..bohater" pchnął kolegę no- pterwEsym miejscu ma być, 
J S g y ytucję narko- dobre sprawowanie może iem kuchennym w brzuch, oczywiście, rodzina, ale śd- 

Chocia4 zwolnić ucznia. Często jednak N® szczęście rana nie była śle współdziałająca z  gronem 
te te y  z Weliuczionysu młodzi chło- śmiertelna. Teraz, gdy syn pedagogicznym. Szkoła powiir 

są "mo'  pcy idą Wprost do wojska. Jest u nas na ścisłej ewiden- na aktywniej niż to robi do-
dzielnicy. To- cji, matka próbuje nadrobić tychczas włączać się do or-

■■ w k tó re j pewien Część spraw o wykroczę* zaległości w jego wychowa- ganizacji czasu wolnego u-
Bnerwowallśmy mach bardziej ciężkich skle- niu. Czy je] się to uda? Ńle cznla, orientować się w jego

ńych. Rrzed dwunastą do opieki nad dziećmi. Nie
rozbawionego tłumu (ok. 200 
osób) wyszedł z budynku DK 
Dziad Mróz ze Śnieżką, zło* 
tyli życzenia L.. skryli się zen 
drzwiami, zamykając je na 
klucz. Zaczęła się „zabawa"::

wpłynęłoby być może wów
czas tylu pacjentów do od
działów urazowych miasta, 
nie znalazłoby się tyle dzie
ci w reanimacji z ciężkim 
zatruciem alkoholem.

Słowem, rozmówcy Jeszcze raz znluszeni byli powtórzyć prawdę 
starą Jak twlat, te nic nie mole zastąpić dziecku ojca 1 matki, 
domu rodzinnego. Żadna szkoła ani Inspekcja nie Jest w sta
nie wziąć na swe barki misję kształtowania duszy małego czło
wieka. Co tał dotyczy inspekcji ds. nieletnich, konkretnie tej 
z Nowej WUnl, można się przekonać, te ludzie tu zatru
dnieni robią wszystko, by ratować zaniedbane dzieci. Ale 
nie można wymagać od nich więcej, zanim nie zostanie przebu
dowany cały systam pracy organów praworządności.

Helena OSTROWSKA, 
kor, „Czerwonego Sztandaru1* 

Fot. W. Kasperawlcztus

--.eloletnią owocną pracę— 
twórczą otrzymują honorowy ty. 
*-* - -■'utonego działacza sztuki 

lej SRR:
ene Irena — reżyser, 
rowy tylni gr55” '1— -- —

Jj SRR:
Przewodniczący Prezydium Bady N ^ ^ z e j  litewskiej SRR

, E S E S  W. ASTRAUSKAS
Sekretarz Prezydium Rady Najwyższej litewskiej SRR 

Wilno, 11 stycznia 1890 r. ~ SABUT1S

s Jadwiga -

Kazimier

imprez na początku roku nie 
brakowało. O tym wlatale bę
dzie mowa w reportażach z Ko- 

— z ..Inkarasu* oraz z 
Ej szyszek, gdzie z premierą sztu- 
® wystąpił nowo powstały zes
pół z Butrymańc. W tych rela
cjach przebrzmią echa niedaw
nych Świąt Próbkę swej twór- 
czości zaprezentuje także zes
pół z Rudomlny. Muzyczną część 
Magazynu uzupełni żartobliwa 
piosenka dla najmłodszych wi
dzów,

W cyklu „W kręgu sztuki lu
dowej" nadany zostanie szkic 
o aktywnej działaczce Oddziału 
Miejskiego ZPL, malarce Danu
cie Nazarenko. W tradycyjnej 
wędrówce po mieście kontynuo
wana będzie opowieść o wileń
skim kościele iw. Rafała.

Inl wL

Początek Magazynu tym___
o godz. 15.15.

Program rozpocznie się od 
przedstawienia migawek z wi
zyty Sekretarza Generalnego KC 
KPZR, Przewodniczącego Rady 
Najwyższej ZSRR Michaiła Gor
baczowa na Litwie. Najważniej
sze momenty tej wizyty komen
tować będzie członek Biura KC 
KP Litwy, redaktor naczelny 
dziennika „Czerwony Sztandar" 
Zbigniew Balcewicz, który usto
sunkuje - się także do innych 
wydarzeń w republice.

Więcej miejsca poświęci się 
sprawom kultury, gdyż takich

Ja k  z tym  je st?
Późnym wieczorem 11 stycz

nia w programie telewizyjnym 
oglądałem konferencję prasową 
gości republiki. Padło pytanie, 
a raczej stwierdzenie, że w kio
skach Wilna nie można kupić 
gazety „Sowlełskaja Litwa". 
Tow. Gleraslmow widocznie nie 
obeznany z tym problemem po
prosił o informację pana Cze- 
kuollsa. "Redaktor tygodnika 
„Gimlasis Krasztas" energicznie, 
bez cłrwlli namysłu zakomuniko
wał, że żadnych innych gazet w

kioskach nie ma, natomiast za
wsze można kupić dzienniki 
„Sowletskaja Litwa'' 1  „Czer
wony Sztandar".
'•Pragnę poinformować pana 

Czekoolisa, że oodzleimle szu
kam „Czerwonego Sztandaru** w 
kioskach i nie znajduję. Kioskar
ki twierdzą, że w ogóle nie o- 
trzymują tej gazety. A  pan 
Czekuolis mówi, że jest Prosił
bym o wyjaśnienie.

Mieczysław RYMKIEWICZ 
Nlemenczyn

R e p l ik a  r e d a k c ji

Dziękujemy za taką reklamę
Od rana we wszystkich dzia

łach naszej redakcji rozdzwoniły 
się telefony. Ludzie pytali, dla
czego nie ma w żadnym kiosku 
Wilna „Czerwonego Sztandaru" 
ani „Sowletsklej Litwy“ ł Prze
cież przedwczoraj nocą; na kon
ferencji prasowej Aiglmantas 
Czekuolis, redaktor naczelny ,,G1- 
mtasis Krasztas", członek KC KP 
Litwy, członek Rady Sejmu Sa- 
Judlsu wobec delegacji z Mos
kwy oraz licznie zebranych 
dziennikarzy, w tym też zagra
nicznych, oświadczył, te te dwa 
dzienniki „leżą" we wszystkich 
kioskach.

Niestety, od dłużnego czasu z 
powodu braku papieru nie ma 
„Czerwonego Sztandaru" w 
sprzedaży detalicznej. Niejedno
krotnie pisaliśmy o tym na na-

Czyżby pan Czekuolis świado
mie wprowadzał w błąd tak licz
ne audytorium? A może zna on 
adresy tukirh kiosków? Zaintere
sowanym radzimy bezpośrednio 
zwracać się do pana Czekuollsa. 
Podajemy Jego roboczy telefon: 
62-38-81.

Jadwiga PODMOSTKO

Wznawia się bez ograniczeń prenumeratę „Czerwonego 
Sztandaru" na 1990 rok. Prenumeratę przyjmują oddziały łą
czności. Indeks „Czerwonego Sztandaru" w katalogu — 67218. 
Cena prenumeraty poczynając od marca do końca bieżącego 
roku — 6 rubli 50 kopiejek.

Gdyby powstały trudności z zaabonowaniem naszego dzien
nika, prosimy zwracać się bezpośrednio do redakcji teL 
42-79-97.

Nie traćmy szansy!
Niech nasz htKwiuił będzie w każde] polskiej rodzinie, 

wszędzie tam, gdzie nie Jest obce słowo polskie. _______

SPORT
PIŁKA NOŻNA. W Moskwie 

zakończyła się konferencja zało
życielska Ogólnozwiązkowej Fe
deracji Piłki Nożnej. Federacja 
to zupełnie nowa organizacja, 
która posiada wyłączne prawa 
kierowania wszystkimi sprawami 
dotyczącymi piłki nożnej. Na 
przewodniczącego został wybra
ny wiceprezes FIFA, kandydat 
nauk pedagogicznych, 48-letnl 
W. Kołoskow. Pierwszym zastę
pcą został N. Slmonlan, a zastę
pcami K. Bleskow, J. Nyrkow, 
A. Tukmanow I A. Paramonow.

+  Bawiąca w Europie repre
zentacja Argentyny rozegrała we 
Francji towarzyskie spotkanie 
z klubem „Monaco". Goście wy
stąpili bez szeregu czołowych 
zawodników, w tym D. Mara- 
donny, 1 przegrali — 03.

|> W Leningradzie rozpoczął 
auj tradycyjny Memoriał W. Gra
na tklna juniorów (do lat 17). W 
pierwszym meczu reprezentacja 
ZSRR-I pokonała zespół NRD — 
3:1. Również druga kadra nasze
go kraju odniosła zwycięstwo 
wygrywając z Finlandią — 4:1. 
Nieoczekiwanej porażki od dru- 
żyny ĆhRL doznali piłkarze 
RFN ulegając — 0:3.

KOSZYKÓWKA. Bawiący w 
—Ilńsku zawodnicy wileńskiej 
P„Statyby" w drugim meczu z 
miejscową drużyną RTI znowu 

f przegrali, tym razem — 65:77. 
Liderzy rozgrywek o mlstraostwo 
kraju koszykarze/CSKA ulegli w 
I Talllnnie drużynie „Kalev" — 
—:82 | 78:87.
■ w  spotkaniach zespołów ko- 
blecych „Adls" z Abowianu po
konał lenlngradzką „Elektroslłę" 
— 91:80, a kijowskie „Dynamo" 
przegrało z „Mołdową "  — 70:71.

Dzisiaj 1 jutro zawodniczki wi
leńskiego „Klblrksztlsu* grać 

I będą w Wołgogradzle z miej
scowym „Dynamo".
— na Koszykarkl CSKA odniosły

trzecie zwycięstwo w finałowym 
turnieju rozgrywek o, Puchar 
Europy. Radzieckie zawodnicz
ki tym razem pokonały w Bel
gradzie drużynę „Crvena Zvez- 
da" — 70:59.

SIATKÓWKA. Ze zmiennym 
szczęściem wystąpiły w pierw
szych ćwierćfinałowych spotka
niach rozgrywek o Puchar Euro
pejskiej Konfederacji Siatkówki 
radzieckie drużyny. W Leningra
dzie miejscowy „Automohllista" 
pokonał grecki klub „PanaUnal- 
kos“ — 3:0. Natomiast nowosy- 
blrski .^lewier" przegrał na wy
jeździ e z drużyną „Mers" (RFN) 
— 0:3. ■

W turnieju o Puchar Zdobyw
ców Pucharów siatkarze moskie
wskiego .,Dynamo" pokonali na 
wyjaździe zespół „Sonmes!* (Tur
cja) — 3:0.

^  Międzynarodowy turniej ze
społów żeńskich odbywa się w 
Manchesterze. Reprezentacja 
ZSRR w pierwszych meczach z 
Identycznym wynikiem — 3:1 
pokonała zespoły Bułgarii i Ka
nady. Dwa zwycięstwa odniosła 
również kadra Kuby wygrywając 
z Kanadą — 3:1 1 Bułgarią — 
3:0.

+  W pierwszym ćwierćfinało
wym meczu turnieju eliminacyj
nego do mistrzostw świata siat
karki Holandii pokonały Finlan
dię — 3:0.

HOKEJ. Bawiące za oceanem 
radzieckie drużyny rozegrały o- 
statnie spotkania. Moskiewskie 
„Dynamo" pokonało lidera roz
grywek NHL „Boston Brunes"
_  3:i, a CSKA wygrał z zespo
łem „Phlladelphla Flyers" — 5:4.

SZACHY. W mistrzostwach 
kraju Juniorów, które odbywają 
się w Symferopolu, bierze udział 
54 zawodnlkow ze wszystkich 
republik związkowych. Dzielnie 
spisuje się tam przedstawiciel 
Litwy Sz. Szulskls, który po pię
ciu pierwszych rundach zgroma
dził 5 pkt 1 Jest na prowadzenia
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Kronika
pamięci Wileńskie ślady na drogach cierpień

NIECH NASZE DZIECI ZNAJĄ 
I ROZUMIEJĄ PRZESZŁOŚĆ

Dzisiaj w Wileńskim Pałacu Związków Zawodowych 
odbędzie się konferencja Wileńskiej Wspólnoty Zesłań
ców, która podsumuje dorobek rocznej działalności. Wet- 
mle w alej udział 250 delegatów, wśród których Jest 10 przed
stawicieli Polaków. Referat sprawozdawczy wygłosił przewodni
czący Wileńskiej Wspólnoty Zesłańców Saullus Zukauskas. Glos 
zabierze takie prezes Polskiej Sekcji Wspólnoty Romuald Gle- 
czewskl. W związku z tym kolejna publikacja o zesłańczych lo
sach naszych ziomków z Wllcńszczyzny z refleksjami zaczerpnię
tymi z poczty naszej republiki, ze spotkań z jej autorami.

— Wyrosły już nowe po- zes Towarzystwa Przyjaciół
kolenia, żyją w innych cza- Ziemi Wileńsko-Nowojjró-
sach. Ale niech nasze dzieci dzkiej w Olsztynie, czynny
znają i rozumieją przeszłość działacz Związku Sybiraków.
— podkreślił w rozmowie W  czasie wywózek został a*
były wilnianin, jako młodzie* resztowany w Wilnie 3 grud*

 e zesłany z Wilna do ła
grów w Saratowie, Kutaisl, 
Astrachaniu Henryk Krzysz- 
czak. — To, co dzieje się na 
Wschodzie, jest bardzo wa
żne. Wierzę w  ten ton, jaki 
Gorbaczow nadał. Nie trze
ba zresztą mojej wiary. To 
są fakty. Ubolewam tylko, 
te są jeszcze ludzie, którzy 
nie pozbyli się uczucia za
straszenia 1 przestrzegają:

 i 1944 roku. |___
„...46 osób zmarło nim po 

28 dniach dojechały do Sa
ratowa —  wspomina nasz 
ziomek. — Stamtąd było już 
niedaleko do łagru w Jeł* 
szańce. W  letnich namiotach 
tylko prycze — gołe deski, 
a w środku dwumetrowa 
rura, w której palił się gaz. 
Brak wody. Topiono śnieg. 
Wybucha epidemia tyfusu itm,“ K'° 1 H I S  i™ej ggpM pSno się głośno mówić. Prze- - 1 - 1 ■

ciwnie, uważam, żę musi-

nie może. Przecież najmłod
si mają około sześćdziesiątki. 
'A  zresztą, ilu nas zostało?

Igu miesiąca umierają set- 
— jr— 1 ki ludzi. Około czterystu 

chorych wywlalpno do In
nego obozu. Wróciło czter
dziestu kilku. To był PFŁ 

0321. Prowieroczno-filtra-... - . . i _ ..... nr u m i, riowreiutiuuTiuMO'
I- Nie można się nie zgodzie , obóz filtr,-

«>owanL Tym bu- JnoS ontr̂ tay.
dziej, że grono byłych zes- ,J —
łańców coraz hardziej małe- Ci, którzy przetrwali, mo
je, odchodzą na zawsze. Tak gą pracować, spać na gołych 
oto nasz Czytelnik Fiodor pryczach, żyć na głodowych
Kostyrko z Białej Waki (re- racjach 1 chodzić w łachma-
Jon solecznicki) zawiadomił, nach, Jakie zostały z ubrań
że zmarł 80-letnl Jan Wójt- — kontynuuje dalej pan
kiewicz, który jeszcze nie tak Henryk Krzyszczak.. — Ma-*
dawno na łamach naszego ją nawet nadzieję. Obiecano
dziennika w korespondencji im, że gdy tylko wybudują
pt. „Bez sądu i śledztwa" odcinek gazociągu, to zosta-
opowiedział o katorżniczej ną zwolnieni. 30 maja ko-
pracy w kopalniach obwodu lejnym transportem z Wilna
donieckiego. Niestety, nie przyjechało około tysiąca 
doczekał się rehabilitacji. osób 1 przekroczyło bra-

t udzie odchodzą Ii? j>a- mę z napisem: „Uniewin* 
mięć powinna zostać. To nisz się prawdziwą pracą", 
zależy tylko od nas sa- A  kiedy'bliskie już było wy- 
mych Cieszy fakt, że na jej konanie fcadania, enkawu-
ślady natrafiamy w różnych dziśd podpalili drewniany
miejscach i w różnorakiej barak łażnL Na zbiórkę wy-
postaci. Np. członkowie szedł naczelnik obozu, star-
ekspedycji Polskiej Sekcji szy lejtnant Jegorow. —
Wileńskiej Wspólnoty Zes- Cóż wy, spalili państwowe
łańców do miejsca masowe- mienie. Skończyć z wallzko-
go zesłania Polaków z Wileń- wym nastrojem...". Potem
szczyzny w 1945 roku — la- były następne obozy — w
gru Jełszanka pod Sarato- Kutaisi, Astrachaniu...
wem powiadomili, że zacho- Podobną drogę przebył
wały się jego ślady w naz- Bolesław Boroszko, urodzo-
wach ulic — Łagiemaja i ny w  Giejbułach w  rejonie
Łagiernaja 1, zaś miejscowi 
mieszkańcy nazywają ten te
ren — „polskij rajon".

Dobrze pamięta to miejsce 
pan Henryk Krzyszczak, pre-

wileńskim. Został aresztowa
ny 5 stycznia 1945 roku we 
wsi Barwaniszki tegoż rejo
nu w domu teściów. Praco
wał na stacji Kiena, nikomu

nie zawadzał, miał zwolnie
nie od służby czynnej w
wojsku. Kapitan i 2 żołnierzy 
zjawili się nad ranem, gdy 
szykował się do dziennego 
dyżuru. Uprzedzili, żeby 
nie próbował uciekać, bo 
zostanie zastrzelony. Poprzez 
Szumsk, Kowalczuk! — tu 
spotkał Karola Borysewi
cza z Barwanlszek, Piętru- 
I lewi cza z Koslnki, Klonow
skiego z Kowalczuk — Nową 
Wllęjkę, więzienie na An
it okol u (odsiedział tu w kar
cerze), Łukiszki, gdzie prze
trwał m. in. razem ze Stani
sławem Bielawskim z Szum
ska 1 In-, znalazł się w tran- 

' sporcie do Saratowa. Po dro
dze pociąg zatrzymał się w 
Klenie. Przez kraty widział 
znajomych. Miał resztkę 
ołówka, więc na skrawku 
papieru napisał: „Boroszko 
wyjechał". Zawinął do chu
steczki 1 na nitce opuścił na 
zewnątrz wagonu. Gdy po
ciąg stanął w Gudogach, w 
drzwiach wagonu stanął ofi
cer i 2 żołnierzy (starszym 
wagonu był Apanowicz 
spod Oszmiany). „Czyja to 
chusteczka?" —  padło pyta
nie. A  więc wiadomość nie 
dotarła do domu. Boroszko 
przyznał się, że Jego. Na 
szczęście udało się uniknąć 
konsekwencji.

Po Moskwie było miasto 
Gorki. Tutaj w czasie posto
ju. spotkał swego znajomego 
.— Izydora Wołkowicza z 
Windziun. Był w innym wa
gonie- Na Btacjl w Gorkim 
ludzie obrzucali wagony ka
mieniami, uważając, że wie
zie się zbrodniarzy wojen
nych. I oto Saratów. Na sta
cji nieoczekiwane spotkanie 
z ziomkami Szczerbukiem i 
Lachowiczem ze wsi Mież- 
niuny. Bolesław Boroszko 
odczuwał straszny głód. Spo
tkaną na stacji kobietę po
prosił o chleb. „Możet moj 
synok także proslt" —  rzekła 
1 podała kromkę chleba«.

W  obozie w  Jełszance wy
konywał różnorodne robo
ty. Był sanitariuszem, świad
kiem bardzo dużej śmiertel
ności wśród zesłańców, pra
cował w kuchni. Starał się w 
miarę swoich możliwości
dogodzić komu potrafił, w 
szczególności, gdy z ktichnią 
połową obsługiwał pracują
cych na bardzo ciężkich od
cinkach przy kopaniu rowów 
gazociągu. Gdy w kuchni 
zatrudniono własowców, po
wstały konflikty. Musiał o- 
dejść. Trafił do brygady 
budowlanej Kułakowskiego

z Wilna, potem został jej 
brygadzistą.

Następnie był obóz  ̂ __
taisi, a w maju 1946 roku 
Bolesław Boroszko znalazłj 
się w łagrach w Stalin
gradzie. Tu m. in. spotkał ■  
daka o swoim nazwisku 
Feliksa Boroszkę. Wraz H 
Innymi w Stalingradzie prze
żył kolejną straszną gehen
nę. Polacy-zeslaócy przed
stawieni miejscowej ludnoś-l 
ci jako Niemcy, przeżyli 
wiele ciężkich, przykrych 
chwil, zanim ludzie 
mieli kim są w rzeczywis-L 
tości. Bolesław Boroszko aż 
trzy razy zaznał smak karce
ru. łącznie przebył w nim 
45 dób. Kaz za to, że staru- 
szkowi-kierownikowi zesłań
cy uszyli buty ze skóry (: 
to wystawiał zawyżone pro
centy). Ktoś doniósł o tym, 
a że Boroszko był brygadzi
stą — masz ci -bratku 15 
dób- Innym razem trafił do 
karceru za odmowę zostać 
brygadzistą przy produkcji 
słupów. Ostatni 15-dobowy 
karcer zaliczył w związku 
ucieczką Piotra Grudziń
skiego i Edwarda Brzozow
skiego, o której ten ostatni 
(mieszka obecnie w Łodzi) 
opowiedział w 3-odcinko- 
wych wspomnieniach zamie
szczonych w naszym dzien
niku.

W  lutym 1947 roku Boles
ław Boroszko wrócił do do
mu. Rodzice, brat i siostra 
rok wcześniej wyjechali do 
Polski. Został na rodzinnej 
ziemi. Pracował jako 
wodniczący . kołchozu, był 
słuchaczem Wileńskiej Wyż
szej Szkoły Partyjnej,
1953 roku była tu 25-osobo- 
wa polska grupa, wiele lat 
poświęcił pracy partyjnej 
gospodarczej. W  1958 roku 
został zwolniony ze stanowi
ska przewodniczącego gos
podarstwa za to, że nie zgo- 

' dził się na fałszowanie spra
wozdawczości. Już 25 lat 
pracuje w szkole średniej 
nr 1 w Podbrodziu jako 
nauczyciel.

—Do redakcji wciąż 
pływają listy o zesłańczych 
losach. M- In. ostatnio nade
słali je Szczepan Napora 
Polski, Jadwiga Dajnowiec 
z Wilna, Jan Walukiewicz 
wsi Butrymańce (rejon sole
cznicki) 1 in. O tym, jak ró-l 
wnież o wspomnieniach, któ
re spodziewamy się, jeszcze 
nadejdą — w następnej pub
likacji.

Jerzy SUR WIŁO 
NA ZDJĘCIACH: Henryk

Krzyszczak w młodości przed 
wywózką; Bolesław Boroszko (od 
prawej) 1 Jego koledzy z obozu 
w Kutaisl =  (od lewej| Biela?
■ki 1 Sazonow.

Repr. M. Rebl,
W. Charln

ARCHITEKT WŁADIMIR ZUBOW
Działalność w dziedzinie archi

tektury Władimira Zubowa, ob
chodzącego piękny jubileusz 80- 
leda, zna zapewne tylko wąskie 
grono specjalistów, Inni poznali 
go raczej Jako historyka w tej 
dziedzinie.

W latach 1928—1834 studiował 
architekturę w Wyższej Szkole 
Technicznej w Berlinie, działal
ność praktyczną rozpoczął w ok
resie międzywojennym w Kow
nie, gdzie mieszka dotychczas. 
Był aktywnym uczestnikiem kon
kursów tamtego okresu: w proje
ktach szkoły technicznej, pałacu 
handlu, przemysłu i rzemioł (o- 
bydwa obiekty w Kownie), gma
chu gimnazjum w Rosleniach do
minują, Jak podkreśla sam autor, 
stylistyczne cechy funkcjooaliz- 
mu z elementami estetycznymi.

W ocenie twórczości Ip- 
go architekta można zasto
sować starą zasadą: jeżeli
chcesz posiać wczesne prace u- 
czzda, spójrz na utwory Jego nau
czycieli. W. Zubow mówi z sza

cunkiem o wykładowcy urbani
styki H. Janzenle i kierowniku 
swej pracy dyplomowej H. Tese- 
nowie, którzy odsłonili przed nim 
świat tajemniczej sztuki budow
lanej.

W latach wojny architekt u- 
czestniczyt, przy tym dosyć po
myślnie, tylko w Jednym konkur
sie, mianowicie — w projekcie 
kaplicy dla uczczenia masowych 
egzekucji w Ralnlach, o których 
wspomina się też dziś. Pracę tę. 
Jak wspomina obecnie W. Zu
bow, wyróżniono, zdaje się, 
trzecią nagrodą. W tym okresie 
architekt rysował zabytki urbani
styki i architektury. Te rysunki, 
wykonane z wnikliwym spojrze
niem specjalisty, nacechowane 
są analizą stylistyczną.

W pierwszych latach powojen
nych stworzył sporo projektów 
osiedli kołchozowych, uczestni
czył w swej ulubionej dziedzinie 
— konkursach projektów gma
chów publicznych. Kowleńczycy 
doskonale znają projekty zago
spodarowania Doliny Pleśni, Zie

lonego Teatru ((pierwszy z nich . 
został zrealizowany).

Pracę naukowo - badawczą W. 
Zubow rozpoczął w  końcu lat 
sześćdziesiątych, gdy zaczęto re
alnie myśleć o historii architek
tury Litwy. Ta dziedzina tak 
zafascynowała W. Zubowa, że 
dotychczas pracuje nad rozwią
zaniem problemów późnego ba
roku litewskiego. Chociaż nie - 
stała dokończona rozprawa poś
więcona tym zagadnieniom, ale 
wydana kilka lat temu Jego ka
pitalna monografia „Tomas Zeb- 
rauskas i jego uczniowie" za
dziwiła wielu specjalistów: napi
sania o naukowcu-i artyście o 
tak uniwersalnym zakresie mógł 
podjąć się tylko taki erudyta, ja
kim Jest Władimir Zubow.

Problemy związane z tą książ
ką W. Zubow wyjaśniał w brat
niej Polsce. Tutaj nasz badacz 
był mile zdziwiony — Jego publi
kacje, w których poruszano za
gadnienia aktualne dla sztuki za
równo naszej, jak l polskiej, Po- 
iacy już znali i oceniali przy
chylnie, Pewne znaczenie dla po

głębiania niektóry di problemów 
miały spotkania z naukowcami 
polskimi A. Baranowskim 1 Z. 
Homungiem. Szczególnie serde
cznie, jak wspomina dziś jubi
lat, przyjął go wtedy historyk 
sztuki prbf. Stanisław Lorentz.

Ci, którzy bliżej znają W. Zu
bowa, wiedzą, że jest to czło
wiek, który nigdy nie szedł na 
kompromisy ze swym sumieniem, 
nie obawiał się powiedzieć sło
wa prawdy.

Na zakończenie, chociaż krót
ko, można dodać, że korzenie 
rodu Zubowów na Litwie sięga
ją XVm. wieku. Dziś w repub
lice są Jeszcze widoczne i lady 
pięknej Ich działalności: akcje 
charytatywne, praca ośWiatowo- 
kulturalna.

W  Wileńskim Muzeum Archi
tektury czynna Jest wystawa 
prac Władimira Zubowa, poświę- 
cooa jego działalności twórczej.

Wytantas PAUUKAITIS, 
historyk sztuki

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

— Tydzień w polityce

Arie z oper klasycznych." 1X00 
‘Panorama tygodnia (w Jt<. 

Spektakl LTV „Niemowa*. 13.55
r a s .  iS3S"S™ S'S£ ■

UckTm̂ TeiUrzo Dnnmotyccńym,

stuki Rzeczy pospolite! ‘polskie] 
. Cywińską. 17.00 — Jczyk
Dsyjski. 17.30 — Czas. la.oo 
- PodagoglkH dla wszystkich.

1
IŚW  -  aS

OGÓLNOZWIĄZKOWY

PROGRAM LEN ING RA DZ KI

lfSo — nim TV-konesrLU*8/
— Audycja muzyczna. 16.55 I 
„Wybór- program publlcystyc 
nv. 18.10 — Reklama. Ogłosi nla. 18.10 — Almanach llior 
ękl. 10,18 — Teieetacja „Pak 
18.39 — Wielki festiwal. 19 ■
— Ekspres kinowy. 30.00 
Czas. 30.30 — „Pakt*. 000 ■ 
ny. abiSo'— Spektakl^KrtU-oi

OGÓLNOZWIĄZKOWY

— Ciągnienie* .?Sportlo— Olmnastyf—  --- --
— Wczesnymwtyka rytmiczna.

lonek” (10) — serial prod. jugo
słowiańskiej. 11.30 — DT —
wiadomości. 11.40 — „Siadami 
kultur przedlnkr

i^O ^O ^y fRlUb^odrtónlk6w. 

Kiô t  ̂muzyczny. 14.05 ’ - ^ r o -

l/foTOaęy^^puliilcy^czn^dUi

Pletrowna*. soióo" — ‘MlnL^.OO 
— MyiM ̂  wiecznoścli 21.15̂  —

PROGRAM LEMINGRAOZąi 
9.45 — Dzień niedzielny labiryntu n n "  I  

kurier. 13.35 — Balka u W  ■

rywkowy.
TELEWIZJA POLSU 

PROGRAM i 
9.55 — ProgramJ 

— Dla młodych wlds
Myatkl Miki* (2) -  fllial 
wany prod. USAl.,^^^

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 — Gimnastyka poranna. 
.20 — Ora W. Krajnlew (forte- 
iianw 7.50 — Film fab. „Przy- 
ody na małych wyspach". 9.00 
- nim rysunkowy „Dwie baj-

lellona" wojsko- 
publicystyczny. 

I — Laboratorium, 13.10 — 
■ H M B 1 3 .4 0  — „Smak 

un publicyetyki 
5 — TelewizyJ- 

■ ■  Zofia Nałkąw- 
,£y6“ — magazyn ekologiczny.
li:" -
wltą« — film rab. prod. polskiej. 
17.45 — „Flesz — magazyn 
muzyki rozrywkowej, 16.15 — 
Teleęjąpcess. 18.30 — Premie I 
premiery. 18.30 — „Butik* — 

-ażyny SzczeSniak.

opowieScl ciotki Matyldy^ 
eystyczny. 14.40 — Piep^H

eskówkl. 7J50 — 1 
a Gesera*. 1030 -

W NASTĘPNYM TYGODNIU
8.00 -  Program łnform. 8.25 
■ Tańczą mistrzowie baletu. 
55 — Kreskówki. 8.15 — Film 
b. „Morderstwo w domu wlka- 
iisza". Ode. 1—X 17.50 — Pro- 
-am religijny. 18.10 —
$F8®S* ""  i

Uczymy aie Języka angielskiego 
10.20 — Człowiek. Społeczeń
stwo. Prawo. 18.00   żywa pa
mięć. 18.00 — Turniej o Puchar 
Zdobywców Pucharów w koszy-

Języ-Titowsklego. 18.35 — Wlado- 
118.40 — Nowości dnia (w 

■P  L): 18.45 — Program „Za
trzymaj się, piękna chwilo*. 
lia3«s_-r-_OJ:—102.., 03... 20.00 — 
M H R P B H R ) — Dobranocka. 
31.00 — Panorama. 21.35 — Re-
 z konferencji prasowej.

— WladomoSel. 23.50 — 
? sportowe.
I OGÓLNOZWIĄZKOWY

" (Tbilisi)'. 23.15 — k 
23.19 -  WladomoScl.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

szkle. 10.25 —

Człowiek I 
B b  długi.

umilili i ui

naL̂ J»roggun yortosJl

PROGRAM LCNINGRAona

. 10.45 — Spor®

’ filmu fab. ,j)ub' 
. 1—2. 8.4" **M P M ..   — To b

10.25 — Godzina dla mac 
lekcją Jęz. francuskiego).
—_ Coiage (Reklama. Oglosz

— TV słuZba wiadomości. 2!
— Spiker. 33.15 — Film I 
„Zwyczajna Arktyka*. Ode

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
.00 — Gimnastyka porań

— Audytorium. 8:i 
kówki. 9.20 — PM 
przyrodzie: r  “

 J10.00 — TV film fab..^o
iPletrowna*. 11.30 — Czas. 1
Służba wiadomości. 14.30
“  milera TV filmu dok. 15.20 

bel (ż lekcją Jęz. francuakle- 
IT 18.45 — H lin-koncert. 17.25 
Colage (Reklama. Ogłoszenia. 

IInformacja). 17.30 — Czas. TV
służba wiadomości. 18.00 — Spe
ktakl Państwowego Akademic
kiego Teatru We'klego ZSRR. 
! J>z:adek do orzechów*. P. Czaj
kowskiego. 20.00 — Czas. TV
służba wiadomości. 20.30 — 

' ualny wywiad. 20.40 — |

& aĴ rd3 gla ôgólna î d

10.35
Ode. 1—2. 17J0 _____
przyrody, IŁ 20 — WisdoMN 
18.25 — Nowości dalairv I i 
ros.). 18JO -  Mlślrnai 
ZSRR w koszykówce mętai 
..ZalgirlS" — VEF. 20.^HPI 
tuali a ekonomiki. 
branocka. 21.00 Pum 
3L35 — Litwa na łwied^^L 

J m ą f l*
film fab. 23.00 — WiadomoścL 2ZUB 
. 2. 12.10 nim fab. .Serenada- k M

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

retkę. 31.50 — Premiera filmu 
dok. 22:15 — Naaze długi. 22.49
— TV służba wiadomości. 23.10
— Spiker. 23.15 — nim fab. 
.fizycy-. 0.55 — Dziennik.
1,00 — Program aportowy. 131]

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

wiedz o swoim ojcu*. 16-41------
Z naszych zbiorów. 10.50 — 
Czas. Tv służba wiadomości. 
18.00 —. -Drogi do piękna*. 
18.30 — Puchar Koraca w ko-
— CSKA. Podczas przerwy — o 1010 — Dobranocka. 30.00 —

. 20. ir

nlera TY filmu fa6. JDiia 1. 
I*. Ode. 4. 8.40 -  Koaat ' 

— Filmy dok. a.sttlM  1 
,J’—i więcej.p-̂

: Człoi 1.30 - S U -
I. MgB >p

n-koncert „W sobotę wleeso- 
n“. 1.45 — Fllm-koncert.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 Gimnastyka poranna.

7.00 — Gimnastyka poranna

I,Noc*. 13 jo  — Koncert zespołu 
..Choroszkl”. 16.00 — Koncert 
zespołu „Lietuwa". 16.30 — „O 
historii rosyjskiej*. 17 Jo — Czas. TV służba wiadomości. 
ifiritaHaUage nazirioka*'. 18.10 

mtm. 19.25 — Cd. pro
gramu „Nowe nazwiska". 20.40

PROGRAM LENINGRADZK1

festiwal.
— Czas. 3u.au — Fam. 000 
kund. 20.40 — Reklama. C 

■*.50 — Piąte koło.

BM Program Jnform.̂ 8.25

Geografia dla kl. VIII. 8.05 — 
Język francuski. .9.05 — Język 
francuski. 9.35. 10.35 — Geo
grafia dla Kl. VII. 10.05 — Film 
n.-p. 11.05 — TV film rab. „Sta
ry nowy rok*. Ode. 1. 12.15 — 
Premiera filmu dok. 1X40 — 
Gimnastyka rytmiczna. 13.10 — , 
TV film fab. „Bogobojna Marta*. 
Ode. 1. 16.00 — Koncert. 16.30 
—■ „Portret deputowanego". 
17,30 — CsSl TVy służba
drogi Turkmenii". 18.15'-----B—
kejowe mistrzostwa ZSRR. CSKA 
— „Dynoma* (Ryga). Podczas

— TY abonament muzyczny. 
PROGRAM LENINGRADZKI

19.15 — FakL 19.35 — Wielki 
festiwal. 19.45 — Sport. 20.00
— Czas. 20JO — FaićL 600 sekund. 20.40 — Pozycja. 31.10 — 
Służba TY „Czapygina 6*.

.Jeiods I  ., dowe. 15.25 _  „P|aeJRe«Mg “
suSjr.r 10:53 y ° . c i a  
— Radom*. 17.25 
(Reklama. ogłoszenla ĵKl Clą). 17J0 -  Czas Tyl 
wiadomości. 18.00 
dok. 18.45 — ChwOB 
16.55 — Premiera TVtOIn§ 
„Dubrowskl". Ode. 4. —
Czas. TY służba wfiOL  ̂
nflBHHTo było., byto g

~ ..Spojrzem« D • ]
20.30

fab. „.Kolor granat

Kalendarium
Sobota (13.1) Jest 13 dniem

sym się. Uczymy S !

chód — 16.20. Dłuqoł

 I fllm-konćerL 1U.JU PBI
mości. 18.35 — Nowości dnia (w 
Jęz. ros.). 18.40 — Reklama.
18.45 — Człowiek 1 Ziemia. 19.30 — Trybuna -kandydata na depu-
scena. 20.30 — Dobranocka. 
31.00 — Panorama. 21.35 —
Fala odrodzenia. 33.05 — Wiado
mości. 33.30 — Mistrzostwa
ZSRR w koszykówce mężczyzn

Litewska Służba Hydrometeo
rologiczna przewiduje na 13 sty-

latr północno-zachodni, umiar-

“ * cląqu nastepnycn dwóch 
temperatura w nocy od —2

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

LabirynL 18.00 — TV .. 
cert. 18.35 — Pół godziny
przyrodzie. 18.55 — Wladon 
cl. 19.00 — NowoS-'

I — Dobranocki 
31.00 — Panorama. 21.35 
Program polityczny „Dialogi1 
33.35 — Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — 130 minut. 7.35 - 

Premiera TV filmu fab. „Dut 
to sztuki ludowej narodów

„Sawrnska". 15.35 '— Integra
cja: inicjatywa. przedsiębior
czość. zysk. 16.05 — „Brawo.

domoścl. 20.M’ ™Aktualny wy- 
'20,40 — „Mój Czajkowski". 

' ' iżba wiadomości. 
» Arktyka-.. Ode.

OGÓLNOZWIĄZKOWY 
— Gimnastyka porań

li OGOLNOZWIĄZKO*^
7.00 — Gimnastyka;.̂

7.15 — Film n.-p* - —■ 
Muzyka dla ki. ■

którym żyjemy*. Filmy «

PROGRAM LENINGRADU

Czas. a
• so.so - ^ c r a i s i i
TV nim fab, ..Przem&jgjjJ| 
22.15 — Mlęĉ ^wr̂

SOBOTA. 20 STYCZNI* 
PROGRAM REPUBLlkJHtl 

Wiadomośc^B>s !
dla dzli lttJS ;

Międzynarodowa Agencja Informacyjna 
„MODUS VTVENDI" 

w Wileńskim Pałacu Sportu 
24 1 25 stycznia o godz. 19.30.

PREZENTUJE 
modę odzieży sezonu zUnowo-letnlego 1990 roku 
włoskich firm „PERLĄ" 1 „FRANCO SERRA".

BUety do nabycia w kasach Pałacu Sportu codziennie z wy
jątkiem niedziel od godz. 11 do 15 i od 16 do 20 (lei. 35-89-42), 
. Przyjmowane są zgłoszenia zbiorowe.
(Tam. I5a)

„Zaśpiewajmy eej 
pieśń". 16.20 —
18.35 — ..Dziennik 1 
Część L 17J0 — Cza

A D R E S  R E D A K C J I :  2 3 2 0 1 9  
m .  W i l n o ,  a l .  K o s m o n au t ó w  60

TELEFONY!

sportowy. Część 1. 
lisireostwa ZSRR w i mężczyzn. „Dyną- »s) J-JCaieY*. 19.00 
oeka. 19.15 — Glm-

kilszkach. 17.00 —Jl. ZSRR w koszykówce  ̂
..?.nlKlr!3“ -  VEF. I
Twórczość ludowa. J6i5( 
domoścl. 18,55 - : ) ■  nT J«z. rosJi 19X10 r oczny „Tylko tooHM 
— Dobranocka. 21.0" "■
„Urodziliśmy się

rissjs.
młoclziź  ̂ -^^2^7*3; 4249-8S;

.„CZERWONY SZTANDAR*'


